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Wydanie poranne 
P rzed p ła ta

na „GIjb Narodu* wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2'70. W  państwie Hie- 
mieckiem Kwartalnie: 10 
koron. W  innych państwach 

kwartalnie koron 12-—.

Numer pojedynczy zwykły 
12 ha'

Numer niedzielny ilustro
wany 16 h.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje npoważniony przedsiębiorca tego działu p. J a n  S t r y c b a i s k l w  biurze inBeratowym „Głosu Narodu* róg nl. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Slnby 
nrik] clogi etc. wiersz 60 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Eausmauna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Musse, M. Dukes, F . Schalek, w Paryżu G. Adam rue de Varenne 38.
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Od Administracji.
Upraszamy Sz. Prenumeratorów o 

rychłe nadsełanie prenumeraty, celem 
uniknięcia przerwy dziennika, która 
wynosi za miesiąc Czerwiec 2 k. 7 0  h. 
w miejscu, bez odnoszenia 2 kor., za 
odnoszenie dopłaca się 4 0  hal.

N o w o  p r z y s t ę p u j ą c y  p r e 
n u m e r a t o r ó w  le  mogą otrzymać 
początki powieści:

O  r a n d  4 l l e n  „Miljoner w o- 
pałach“, J a n  f f l i e r o s z e w ic z  
„Zięć firmy L. Feinband et Corop.“ 
i 21 numerów ilustrowanego „6łosu 
Narodu“ z powieścią sensacyjną C a 
n o n  l > o y l e  „tajemnica Basker- 
ville’ów“ za dopłatą I kor. 40 h., a 
powieść J ó z e f a  R o g o s z a  
„W obronie prawoy“ również za do
płatą 60 hal.

Na przesyłkę pocztową prosimy do
łączyć 60 hal.

Chorwaci i dr Koerber.
Irytacja ministra, który nie lubi pogłosek o własnej 
dymisji. —  Ksiądz Bianohini. —"Temperament Chor-v 

watów. — Szereg błędów dra Koerber®
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) p isze :
Na posiedzeniu wtorkowem dr Koerber był 

bardzo a bardzo zirytowanym. Nic dziw nego! 
Coraz częściej prorokują mu bliską dymisję A 
choć dr Koerber ciągle powtarza, że sprawowa
nie władzy go męczy, okropnie nie lubi aluzyj, 
że prezesura ministrów w A ustrji nie je s t urzę
dem dożywotnim.

D r Koerber zatem był zirytowanym Do pra
wdziwej pasji doprowadziła go metoda ataków 
chorwackich. Chorwaci m ają temperament. Gdy 
barczysty, o czarnym, kędzierzawym łbie ksiądz 
Lianchini, Chorwat o włoskiem nazwisku, prze
mawia polemicznie w Izbie, robi się zawsze huk. 
To czKwiek, który nazywa głośno każdą rzecz 
po imieniu. B iurokrata, nawykły do dyplomaty- 
zowania, drży, gdy ma się 7mierzyć z księdzem 
Bianchinim.

Nadto dr K oerber zdawał sobie doskonale 
sprawę, że teraz ma całą Słowiańszczyznę połu
dniową przeciwko sobie, tę  Słowiańszczyznę tak  
przywiązaną do dynastji i tak  szczerze nie lu
biącą biurokracji wiedeńskiej.

W iedział, że od tej chwili głosów słoweń
skich i chorwackich «n osobiście już nie zyska 
nigdy. I  to go wyprowadziło z równowagi. Mó
w ił krzykliwie, głosem, w którym dyszał gniew. 
Z oczu leciały iskry. Kęką, zaciśnięta kar.zow o 
w pięść, uderzał chwilami w pulp it Mówił bar
dzo nieostrożnie. Obrażał nczncia narodowe lu
dów słowiańskich. W  sprawozdaniu arzędowem 
tych słów niema, gdyż je  szvbko wykreślono 
z protokołu, lecz padły one z ust dra Koerbera 
nr sali i to właśnie tłomaczy owe niesłychane 
hałasy oraz protesty, którymi Chorwaci odpo
wiedzieli na mowę prezesa ministrów.

Że posiedzenie wtorkowe nie przyczyni się 
do uspokojenia parlamentu, to pewna. D r Koer
ber działał w obron e i w interesie W ęgier, k ie
dy chciał zmusić Chorwatów dalmatyńskich do 
milczenia. Zdaje mi się, że się chwycił środka 
fałszywego, że jeszcze bardziej rozdrażnił Chor
watów, że dowiódł zupełnej niezdolności do tra 

ktowania i załatwiania zagadrień narodowych. 
I  właśnie ta  świadomość własnej niemocy w pra
w iła w taki gniew, politycznie szkodliwy, mini
stra, który „beznamiętność“ postawił sobie za 
program.

prace w komisjach.
Zapomoga dla pogorzelców. — Emerytura urzędni
ków prywatnych. — Rząd usuwa się od pomocy pie
niężnej. — Ustawa o pidwodacb. — D»putacja gór

ników Wieliczki i Bochni.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) p isze:
W  komisji zapomogowej (Nothstandauschuss) 

Izby poselskiej zastępcą przewodnićzącego był 
do tej pory ksiądz Pastor. Obecnie ksiądz P a 
stor zrzekł się tej godności z powodu wielu in
nych zajęć. Komisja wybrała tedy zastępcą księ
dza Żygafińskiego.

Na posiedzeniu wtorkowem szef sekcji w mi- 
nisterjum  spraw wewnętrznych dr Henryk Roża 
oświadczył, iż wprawdzie rząd w zasadzie nie 
daje zapomogi pogorzelcom, jes t bowiem zdania, 
iż wszyscy powinni si-ę ubezpieczać, wyjątkowo 
przecież dla pogorzelców galicyjskich wyznacza 

już po raz drufri zasiłki. Tym razem — o ile 
słyszałem — 200.000 koron. Ową samą będzie 
rozporządzało namiestnictwo galicyjskie, Do na
m iestnictwa galicyjskiego we Lwowie przeto m a
ją  się zgłaszać gminy, dotknięte- klęską pożaru. 
Im  prędzej się kto zgłoal, tern lepiej postąpi.

** *
Równocześnie obradowana komisja socjalno- 

polityczna nad projektem rządowym o zabezpie- 
czeniii emerytalnem urzędników prywatnych i o- 
ficjalistów. Na wniosek, poprzednio postawiony 
przez posła Czajkowskiego, zjawił się dzisiaj dr 
Koerber, by wyłuszczyć zapatrywania rządu w 
kwestji przyczynienia się przez skarb państwa 
kwotą znaczniejszą do ubezpieczenia urzędników 
prywatnych.

Prezes ministrów oświadczył, iż rząd nie mo
że ponosić wydatków na ów cel. Nie pozwalają 
na to finanse państwa, nie pozwala zresztą i ten 
wzgląd, iż państwo będzie musiało przyczynić 
się do wydatków w projektowanej em eryturze 
dla robotników. Ów projekt em erytury dla robo- 
tmKów już je s t gotowym, ale rząd nie wnosi go 
do Izby z powodów politycznych. Izba powinna 
pieiwej załatw ić konieczności państw >we. Lecz 
naw et na tym  punkcie pracuje zbyt wolno. Rząd 
więc nie może stawiać Izbie nowych zadań, choć
by bardzo potrzebnych dla ludności dopóki nie 
załatw i ona obecnych przedłożeń, niezbędnych 
dla państwa.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisja uchwaliła 
§ BO projektn w brzmieniu referenta dra Forzta; 
normuje on wkładki chlebodawców i urzędników 
Dyskusja trw ała trzy  posiedzenia; zgłoszono też 
na tych trzech posiedzeniach wiele zmian, które 
referent następnie sprowadził do wspólnego m ia
nownika. Ów paragraf przyjęto w głosowaniu 
imiennem 19 głosami przeciwko 14 głosom. Od
roczenia głosowanie i nowej dyskusji domagali 
się posłowie polscy Czajkowski, Szeptycki, So- 
zański, Poiatyński, Roszkowski. Zajęli ci posło
wie postawę wyczekującą dlatego, że zraziła ich 
dwuznaczna postawa rządu, który wniósł przed
łożenie, by zyskać popularność wśród mas, ale 
ciężary, płynące z owej ustawy, chce zepchać 
na barki pracodawców.

Słowem, rząd pragnąłby uchodzić za dobro
dzieja cudzym kosztem. Szósty członek polski 
komisji, dr Kolischer, głosował za §. 30, ponie
waż chodzi mu o rzecz samą bez względu, kto 
poniesie koszta. Razem z rum głosował stale 
siódmy członek komisji, ks. Zyguliński. Tym ra 
zem na posiedzenie nie mógł przyuyć, ponieważ 
uczestniczył w posiedzeniu komisji zapomogowej.

Podkomitet, zajmujący się rozpatrzeniem pro
jek tu  nowej nst.awy o podwodach, już zakończył 
swe prace. Referentem  w podkomitecie był, je 
żeli się nie mylę, ks. Pastor. Czy Izba będzie 
mogła jeszcze przed wakacjami przystąpić do
obrad nad tą  usiawą, rze*z więcej, niż wątpliwa.

*
*  *

Bawi*? w W iedniu deputacja górników z W ie
liczki i Bochni i zgłosiła się do m inistra skarbu 
z prośbą o uwzg'ędnienie dwóch postulatów :

1) Rząd zechce przyznać górnikom, pracują
cym w kopalniach Wieliczki i Bochni, opał po 
zniżonej cenie, gdyż z tej ulgi już oddawna ko
rzystają górnicy w krajach alpejskich;

2) Rząd zechce wydawać lekarstw a dla dzie
ci górników.

Posłowie dr Binder, dr Stojałowski i ks. Ży- 
guliński byli u m inistra skarbu, popierając jak  
najusilniej powyższą bardzo uzasadnioną prośbę, 
która rzuca dziwne światło na, traktow anie ma
cosze Galicji przez rząd centralny w porówna
niu z krajam i zachodnio-austrjackimi.

Korespondencja.
POZNAŃ 27 maja. 

Zjazd delegatów wyborczych. — Prawo zjazdu a pra
wo wieców. — Nasza technika przedwyborcza. — 
Konflikt: dr Skarżyński Cegielski.— Wystąpienie ks. 
Czartoryskiego. — Wieo westfalski. ■— W Gliwicach.

W e w torek dnia 6 b, m. odoył się u nas wa
żny ak t przedwyborczy. W  dniu tym zjechali 
się do Poznania delegac. wyborczy z całego Księ
stw a i postawili kandydatów na wszystkie okrę
gi wyoorcze.

Użyte’nikom galicyjskim należy w kilku sło
wach wyjaśnić naszą technikę przedwyborczą.

Okręg wyborczy nasz każdy składa się z 
k Jlku powiatów. Kom itet przedwyborczy zwołuje 
zazwyczaj ty le sejmików przedwyborczych, ile 
je s t w okręgu powiatów, kolejno w każdym po
szczególnym powiecie. I  każdy powiat po zebra
niu uchwala swoją listę kandydatów, zazwyczaj 
trzech. W ażną rzeczą, przedmiotem walki zaciętej 
je s t to, kogo wiec postawi na p i e r w s z e m  
miejscu listy. Bo choć pierwsze to miejsce nie 
je s t w teorji niczem innem, jak  tylko pewną dy
rektyw ą dla następnych obrad delegatów wybor
czych (dla takich n. p. jak  to dzisiejsze w Po
znaniu), to jednak z)izA  zazwyczaj idzie za wo
lą  wie -ów. Wiece wyrobiły sobie już nawet ro
dzaj zwyczajowego przywileju decydowania o 
tern, kto ma . być istotnym  kandydatem . w okrę
gu. Z tego powodu zaczyna się nawet u nas wy
łaniać praw i y sp ó r: czy zjazd delegatów ma 
prawo zmieniać decyz,.ę w ieców?

Na dzisiejszym zjeździe doszło do konkretne
go przykładu. Z góry bowiem wiadomo było, żo 
w okręgu krościeńsko-bukowskim zjazd chce po
stawić kandydaturę szambelana Cegielskiego. 
W iece zaś w tym  okręgu w trzech powiatach 
na cztery postawiły na pierwszem miejsca d ra  
Skarżyńskiego. Skrawa już już się zaogniała. Ga
zety odcienia radykalnego zaczynały grozić zgu
bną niesubordynacją.

, Goniec“ wprost zapowiadał, że jeżeli dele
gaci pójdą wbrew życzeniom wyborców i posta
wią kandydaturę pana Cegielskiego, który tylko 
w jednym  powiecie został postawiony na pierw
szem miejscu przeciw pani1 Skarżyńskiemu, któ
rego postawiły trzy  powiaty, w takim  razie wy
borcy urządzą secesję.

Nieszczęście polityczne zażegnano na szczę
ście na zjeździe pomyślnie.

Na porządek dzienny wchodzi kw estja kan
dydata na okręg kościańsko-bukowski. Pan Zu- 
chowski z Grodziska przedstawia imieniem okrę
gu kandydaturę pana dra Skarżyńskiego. Na pa
na dra Skarżyńskiego oddane 21 gałek białych, 
przeciwko niemu 19 czarnych.

W ybrano zatem p. dra Skarżyńskiego. Dzie
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więtnaście głosów jednak było przeciw woli w ie
ców, prawie połowa.

W  okręgu gnieźnieńsko-witkowsko-wagrowie- 
ckim postawiono kandydaturę p. G r a b s k i  e- 
g  o ; przepadł zaś w tym okręgn prawie niespo
dziewanie poseł Dziembowski. Będzie musiał z 
tego powodu kandydować w innym okręgu. W o- 
kręgn sremsko-średzkim postawiono kandydaturę 
posła Głębockiego; — w okręgu piesze wsko-ja- 
rocińsko-wrzesińskiem kandydaturę dra A. Chła
powskiego, w okręgu krotorzyńsko-koźmińskim 
księdza p ra ła ta  Jażdżew skiego; w okręgu odo- 
lanowsko-ostrzeszowsku-ostrowsko-kępińskim F e r
dynanda ks. Radziwiłła.

Tyle okręgów obsadzono do godziny, w któ
rej wysyłam list.

** *
Z tą  sprawą dr Skarżyński contra Cegielski 

wiąże się znane wystąpienie ks. Czartoryskiego, 
k tóry  w liście otw artym  potępił zwolenników 
d ra Skarżyńskiego, iż w ystępują pod hasłem lu
dowym, a w ywierają te rro r nad ludem — a co 
gorzej przekupnją na wiecach głosy.

Możecie sobie wyobrazić co się u nas z tego 
powodu dzieje.

** *
W czoraj w południe odbył się w Poznaniu 

wiec w sprawie wyborów w okręgach przemy
słowych w W estfalji i prowincji Nadreńskiej, za
mieszkałych przez rodaków.

Sprawę polską w W estfalji referow ał robo
tnik Jan  Wilkowski z Schoenebecku we W est- 
faiji. Rezolucja odczytu p. W itkowskiego była 
wręcz nieprzychylna dla alljansu Polaków z cen
trom  niemieckiem, które jak  wiadomo nigdy nie
dotrzymywało zobowiązań przyjaźni politycznej.

*-ł- jf!
W  Gliwicach zwołała partja  centrowa, jak  

pisze „Dziennik Śląski*, zebranie polskich wy- 
burców centrowych na zeszły czwartek do sali 
„Nowego Świata*. Przem awiał ks. dr Stephan 
z Berlina po polsku. Es. Stephan je s t redakto
rem germanizatorsksej „Gazety katolickiej* z te 
go powodu wystąpienie ks Stephana na wiecu 
polskim przyjęto jabnajniezyczliwiej.

W  czasie, gdy ks. Stephan mówił o potrze
bie popierania centrowców, pan Siemianowski, 
redaktor „Głosu Śląskiego*, wszedł na stół i po
czął przemawiać. Policja wyprowadziła go z sali, 
& razem z nim musiała salę opuścić znaczna 
część jego zwolenników — poczem ks. dr S te
phan przemawiał dalej. Hałasy powtórzyły się 
jeszcze raz i znów wyproszono hałasujących z sa
li, poczem zebranie zakończono w spoktjn i po
stawiono ponownie hr. Ballestrem a, jako kandy
data do parlamentu. (Znanego hakatystę).

„Głos Śląski* pisze o tem zebraniu między 
innem i: Gdy ks. dr Stephan od „Gazety Kato
lickiej* zaczął wychwalać centrum, podniósł się 
w całem zebraniu jeden okrzyk protestu. Ks.

JA N  MIEROSZE WICZ

*  F i l  L  M S B  & C t;
POWIEŚĆ.

117 (Dokoriczenei).

Tydzień z górą upłynął zanim nadeszła od
powiedź z Rozwadowa. Była niezmiernie krótka 
i lakoniczna.

— Panie! — pisała Zofja. — Treści Jego 
listu rozumieć mi nie wolno. Rozwód pański nie 
może połączyć tego, co ślnby zaw arte rozdzie
liły. Drogi nasze rozeszły się na zawsze!

• ? ) • • • • • •   •

Był mroźny dzień grudniowy.
W  kantorze firmy „L. Feinband et Cornp.* 

panowała zw ykła popołudniowa cisza. Dwaj kan- 
torzyści Moryc i Izydor kiwali się, ziewając nad 
rozwartemi książkami Woźny Pinkus drzemał 
na szlabanie w przedpokoju. Z głębi biura do
chodził monotonny brzęk przerzucanego złota.

Moryc w yjął papierosa, zapal*ł i puścił kłąb 
dymn na środek biura. Izydor drgnął z przera
żenia.

— Moryc ty  się chcesz doigrać! Dymisz, jak  
dwie lokomotywy. Chcesz mieć awanturę!

, — Nie twój in teres! Pilnuj swego „conta!*
— Niech go djabli wezmą! Co nas ta  rodzi

na  kosztnje! Dobrze, że choć się ta  separacja 
skończyła... Mam jedną pozycję na miesiąc mniej 
i  koniec! Nasz zięc ma święte życie. Dostał 
ren tę  i już...

— J a  myślę!... W idziałem go wczoraj w 
„Prado*, on tam je s t jak  u siebie w domu.

— H ula sobie, jak  wielki dziedzic! Ciekawy 
jestem  tylko, co teraz zrobi nasza córka. Powin
na się ożenić...

— Jejej Moryc! T y nic nie wiesz, co się 
dzieje! Przecież ona się tylko rozseparowała i

Stephan zaczął w ołać: Komu zasady centrowe 
się nie podobają, niech idzie do domu. I  poka
zało się wspaniałe widowisko: Wszystko co ży
ło, z wyjątkiem kilkunastu Niemców, zerwało 
się z krzeseł i ruszyło ku drzwiom, ażeby salę 
opuścić, a z tysięcznych piersi podniósł się jeden 
okrzyk: „Niech żyje Siemianowski!* Okrzykom 
końca nie było i w tedy redaktor Siemianowski 
przemówił kilka słów i prosił zebranych, żeby 
się uspokoili. W  tej chwili przybiega do niego 
komisarz policyjny z 15 do 20 policjantami i 
woła: „Sie sind der Volksanfwiegler, verlassen
Sie das Local*. R edaktora chwycili policjanci, 
czynnie znieważyli i wlekli jak  jakiego pospoli
tego zbrodniarza.

PETERSBURG 25 maja.
W*adomość o zamordowaniu Bogdanowicza, 

wywarła tu  głębokie wrażenie zwłaszcza w ko
łach dworskich, gdzie powody tego zamachu są 
dobrze znane. Bogdanowicz, z pocnodzenia T atar 
litewski, urzędował jak iś czas w Królestwie, był 
prokuratorem  w Moskwie i należał do urzędni
ków bardzo cenionych przez Plewego za „ener- 
gję* i stanowczość. Dowody tej energji złożył 
przy stłumieniu rozruchów w Złatonicie. W  mie
ście tem istnieje w ielka fabryka broni, k tóra 
zatrndnia około 4000 robotników. A gitacja so
cjalistyczna, k tóra mimo zaciekłej policyjnej re 
presji szerzy się gwałtuwuie wśród rosyjskiego 
proletarjatu, przybierając najradykalniejsze for
my, przedostała się i do tych kresów Europy, 
gdzie już naw et ludność miejscowa je s t po naj
większej części nierosyjska. W ięc i w Złatouś- 
cie zażądali robotnicy skrócenia dnia pracy i 
wyższego wynagrodzenia; gdy zaś zarząd fabry
ki ze zwykłą w Rosji brntalnością odrzucił te  
żądania i wydalił delegatów robotniczych, rozpo
czął się ogólny strejk.

Ponieważ fabryka je s t własnością rządu, a 
wyrobu karabinów nie można przerwać bez szko
dy dla armji, więc miejscowe władze używały 
groźby i prośby, aby robotników skłonić do u- 
stępstw. Wezwano naturalnie kozaków i żandar
mów i pojawił się gubernator w swej własnej 
osobie, aby powagą swego urzędu zaimponować 
robotnikom. Użył jednakże śródkó w najgorszych, 
kazał bowiem aresztować delegatów, których ro 
botnicy do niego wysłali. Rozjątrzeni robotnicy, 
zgromadzili się w wielkiej liczbie przed domem 
sprawnika, gdzie mieszkał gubernator, hałasując 
i domagając się wypuszczenia na wolność kole
gów Przebiegu dalszych wypadków niepodobna 
skontrolować z odległpśji. /W edług urzędowych 
raportów robotnicy przybrali groźną postawę i 
podobno zaczęli rzucać kamieniami na przedsta
wicieli władzy. Jedno z pism donosi, że Bogda
nowicz, który był podobno głuchy, objął jedne
go z delegatów robotniczych za szyję, aby go

koniec! Ona jak  była h rab iną, tak  i została... 
Bywa u największej arystokracji! Zobacz „Ku- 
ijerka* wczorajszego, tam wyraźnie stoi: „Emma 
hrabina Półkozicowa, spódnica „orange*, rzut 
heliotrop, stanik „yielle or...“ koronki bruksel
skie!...* Rozumiesz!? Ona jes t dama cała!... Oua 
w każdej filantropji się kręci, ona je s t ciągle 
może gospodyni od balu...

— Wiem, w iem ! Co to kosz tu je!...
— He, h e ! Ty jeszcze nie rozumiesz in tere

su... musi kosztować, bo z tego robi się ton na
całą firmę! To są koszta handlowe...

— Ładne koszta! Może te  wydatki naszego 
W ilusia także są koszta handlowe, co?...

— J a  mvślę! On trochę się ściga, trochę 
dokaznje — nie szkodzi... F irm ę na to stać! 
My... możemy sobie pozwolić!

— On powinienby się także żenić.
— No i ożeni s ię ! On troszkę może czeka, 

a może szuka. Jem u przecież nie pasuje z byle 
kim się ożenić, bo kiedy nasza...

Izydor pochylił się nagle nad papierami. Do
biura wpadł zaaferowany S ?ymonowicz.

— Niema starego ? ! — rzucił pospiesznie.
— Starego? — powtórzył przeciągle Izydor
— No... starego?!...
— Nie w idziałem !
— Szymonowicz spojrzał na zegarek.
— Musi być na giełdzie! Moryc! Leć na 

giełdę, poszukaj starego i powiedz mu, że bab
cia Dopeltspiegel nmarła... Pachciarz przyjechał 
ze wsi.

Moryc schwycił za kapelusz.
— C zekaj! — zatrzym ał go Szymonowicz.— 

Uważaj, co ci mówię! Śtaremu tak  odrazu tego 
nie można powiedzieć, trzeba go trochę przygo
tować. W ięc najpierw powiesz mu, że... babci 
Dopeltspiegel zrobiło się niedobrze, potem, że 
jes t chora.... a dopiero na ostatku, że... juz nie 
ży je ..

W  pół godziny Moryc był już z powrotem. 
Szymonowicz z kasjerem wpadli na niegó:

— Co s ta ry ?  Co s ta ry ?

do siebie nachylić, robotnicy wzięli to za nasło 
aresztowania i rozpoczęli bombardowanie domu 
rządowego Kto dał rozkaz strzelania, niewiado
mi. ; dość, że nagle bataljon piechoty, ustaw io
ny da placu, dał sześć salw jeduę po drugiej; 
39 robotników padło trupem  na miejscu, 30 u- 
m arło z ran w kilka godzin p o tem ; około 250 
osób, kobiet i mężczyzn, odniosło lżejsze rany.

To świetne „zwycięstwo*, k tóre było n ie
ludzką rzezią, zakończyło rzeczywiście bezrobo
cie, a Bogdanowicz uchodził odtąd za „dzielne
go* djejatłela. Kula rewolweru położyła koniec 
jego karjerze, a „podziemna Rosja* dała znowu 
głośny znak życia.

Po zamachach na W ahla i Oboleńskiego, 
chwycono się tylko n, wych środków represji i 
po śmierci Bogdanowicza, Plewe nic lepszego n ie 
wymyśli. I  wogóle dopóki klika czynownicza 
będzie miała ten przeważny wp-yw u dworu, j a 
kim się obecnie cieszy, nie może być mowy o 
jakim kolwiek postępie w Rosji.

J a k  zaś ci ludzie nmieją naw et pożyteczne 
instytucje wypaczać i naginać do swoich celów, 
tego dowodzi wprowadzenie ziemstw do trzech 
litewsko-białornskich gnbernij, mohilewskiej, m iń
skiej i witebskiej. Ziemstwa są jedynym  śladem 
samorządu w Rosji i polegają na systemie bar
dzo ograniczonych wYborów. W  każdym razie 
żywioł obywatelski znajduje w ziemstwach mo
żność nczestniczenia w zarządach prowincjonal
n y ch ; na Litw ie jednak ziemstwa będą się sk ła
dać z urzędników mianowanych przez rząd!

Jakaż to śmieszna komedja! Ci sami guber
natorow ie, sprawnioy i tak  zwani marszałkowie 
szlachty, którzy są także urzędnikami mianowa
nym i przez rząd, będą teraz pod nazwą „ziem
stwa* rządzić Litw ą, a właściwie po dawnemu 
ją  wyzyskiwać, a dla ludności unoszą stąd nowe 
k o s z ta !

** *
Wszystko więc u nas idzie zwykłym torem , 

choć w kołach dworskich toczy się cicha podja
zdowa walka przeciwko klice rządzącej ale spo
łeczeństwo rosyjskie je s t widocznie nie dość przy
gotowane do donioślejszych reform, bo praca tu 
tejsza, ciesząca się bądź co bądź większą swo
bodą, prawie nie działa w kierunku dodatnim, 
wyzysku ac przeciwnie panowanie szowinizmu i 
reakcji. Dużo wody upłynie, zanim rząd się o- 
phmięta, a cesarz nabierze większej stanowczości.

R A G A ? 22 maja
W ymknąwszy się z gwaru wielkomiejskiego, 

z pośród przepycha monarszych uroczystości, j a 
kim napatrzyłem  się w Rzymie i Florencji, zna
lazłem się nagle n  Ragae, spokojnym zakątka 
pośród gór szwajcarskich, znanym jednak w sze
rokim świecie dla swoich wód term alnych, k tó 
re  tu  rok rocznie kilkanaście tysięcy osób z bli-

— Stary — zaczął z przejęciem kuntoro- 
wicz — nawymyślał mi!...

— Jak to , jak to ?
— Bo mi się trochę pomieszało, co mi pan 

prokurent powiedział... W ięc najpierw pow ie
działem mu, że nasza babcia um arła, potem, że 
je s t chora, a na ostatku, że... jej się zrobiło 
trochę... niedobrze

— Zakuty ł e b !
— To stary mi to samo powiedział i napi

sał kartkę do*pana...
Szymonowicz wyrwał niecierpliwie Morycowi 

kartkę Feinbanda i znslazł na niej następującą 
dyspozycję:

„28.000 Lilpopy sprzedać. Pachciarzowi dać 
do Goldspiegla dyspozycję na 200 rb. kosztów 

I pogrzebu dla zmarłej. Żadnych ogłoszeń. Zapi
sać na rachunek Róży Feinband. Moryc będzie 
m iał od pierwszego pięć rubli pensji mniej...*

Szymonowicz natychm iast zabrał się do speł
nienia rozkazów szefa firmy, a przedewszyst 
kiem, przywoławszy stojącego w sieni p&chcia- 
rza jaworowskiego, dał mu piśmienną instru
kcję dla Goldspiegla.

Zydek z pokorą schował list, a gdy Szymo
nowicz skończył, odezwai się z przejęciem:

— Psieproszem pana,., „reb bałabuste* una 
jak  um ierała .. moja Sura i pani Gołda Samotna 
i pani Goldspiegel były przy niej, to una pro- 
siała powiedzieć swoje ostatnie życzenie w iel
możnemu zięciowi.

— Jak ie  życzenie, jak ie?  — Jakiem u z ię 
ciowi !?

— Co teu fortypian, co un jest we dworze 
jaworowskim, a nazywa się s z p i n a k ,  to un 
ma bardzo starożytną wartość! To „reb bałabu
ste* mówiła, co jego można bardzo dobrze 
sprzedać, jak się trafi a m t o r !  „Reb bałubuste* 
jeszcze coś chciała powiedzieć, ale zrobiło jej 
się słabo, westchnęła sobie może ;dwa razy, u- 
marła i potem już nic więcej nie mówiła!...

K O N I E C .



ska ł zdała, bo naw et z Ameryki i z Indji wscho
dnich sprowadzają.

Choć równocześnie z przybyciem mojem o- 
tw arto  pierwszy sezon kąpielowy, cicho ta  je 
szcze i nie ludno, bo właściwi kuracjusze zjeż
dżać dopiero zaczynają ; osoby zaś, jak ie  się spo
tyka, oprócz miejscowych, to p taki przelotne,— 
które po przebytej w Davos lub St. Maurice zi
mie, na krótki tylko czas tu taj się zatrzym ają 
w powrocie do swoich domów.

Z tem  wszystkiem natnra już w pełnym roz
kw icie; lasy, pokrywające wzgórza, które Ragaz 
od zachodu i południa otoczyły, przybrały miłą 
oku jasnozieloną szatę wiosenną, pięknie uwyda
tnioną na tle  ciemniejszej roślinności dalszych, 
wyniosłych gór i szczytów, obficie jeszcze śnie
giem pokrytych. Równie czarowny widok przed
staw iają ciągnące się poza Renem od północy i 
wschodu olbrzymie skaliste szczyty „Lieben Kur- 
fiirsten, Gonzen, Alvier, a szczególniej Falkniss 
i Schwarzhom, także jeszcze n górnej swej czę
ści przybrane w białą oponę śniegową. To też 
mimo pogody i dni ciepłych cznć jeszcze ran
kiem i wieczorami chłód, spowodowany topnie
niem mas śniegow ych; choć przyznać trzeba, iż 
z dniem każdym coraz tu  cieplej i przyjemniej. 
To pewne opóźnienie się wiosny przypisać nale
ży spadłym przed kilku tygodniami ogromnym 
śniegom, które w tedy w samej dolinie Ragazu 
na m etr wysoko ziemię pokryły — teraz już 
bujną traw ą i kwiatam i porosłą. W  innych je 
dnakże, wyżej położonych częściach Szwajcarji, 
dotąd z tym śniegiem rady sobie dać nie mogą. 
szczególniej w O beibem erland, gdzie koleje gór
skie, prowadzące z Lanterbrunnem  do Miirren, 
tudzież do W engeralp i Grindenwaldu z powodu 
zasp śniegowych dotąd o tw arte być nie mogły.

Pomiędzy W engeralp a Alpiglen dochodziły 
te  zaspy, nad których usunięciem kilkadziesiąt 
ludzi pracuje, do niesłychanej wysokości trzy 
nastu metrów. Prawdziwa to praca Syzyfa, gdyż 
przez dzień oczyszczone przestrzenie częstokroć 
rankiem  znajdowano na kilka metrów wysokości 
nowym śniegiem pokryte. Z tem  wszystkiem n ie
które koleje już wolne, n. p. wiodąca do Bea- 
tenbergu nad jeziorem Thun, gdzie wiele już 
zjechało Anglików na mieszkanie. I  Ragaz także 
z dniem każdym coraz bardziej zaludniać się za
czyna, w czem jak  dotąd prym trzym a znany z 
porządnego utrzymania i wykwintnej kuchni, 
a nie drogi hotel Lattm anna, który też z tego 
powodu zawsze bardzo dobrze na tern wychodzi.

Pomimo ciszy, jaka  tu  dotąd panuje, bo i 
mnzyka kąpielowa za parę dopiero dui.m a się 
zjawić, nie brak nam przecież rozrywek. Ubie
g ła mianowicie niedziela bardzo była ożywiona 
z powodu zjazdu burganskiego towarzystwa śpie
waków.

Zjaedy takie bardzo tu taj są upowszechnione 
i kolejno coraz to w innej odbywają się miej
scowości. Tego roku padła kolej na Ragaz, k tó 
ry  zapewne nie tak  wspaniale, jak  Rzym na 
przyjęcia króla E dw arda lnb cesarza W ilhelma, 
a le  zawsze bardzo uroczyście i pięknie się przy
stroił. Ze wszystkich okien balkonów jaśniały 
dywany, m akaty i powiewały niezliczone flagi i 
chorągiewki w najrozmaitszych barwach — a to  
wszystko mimo swej pojedyńczości, z powodu ży
wości barw i mnóstwa tych ozdób, może więcej 
jeszcze malowniczy przedstawiało widok, niż 
pretensjonalne przystrojenie ulic rzymskich w 
czasie pobytu monarchów. Nie brakło i bram 
tryum falnych, jedna przy kolei, druga poczwór
na na krzyżujących się drogach, niby uw ita z 
zieleni św iątynia grecka, zakończona stożkowa
tą  kopnłką i w barwne przystrojone emblemata 
i chorągiewki.

Śliczna pogoda sprzyjała uroczystości; to też 
cudowny przedstaw iał widok pochód śpiewaków 
płci obojej, którzy z nad brzegów Plessury, T a
mizy i Renu, z nad jezior Boden i Wallen, 
z St. Gallen, Landkw art i księstwa Lichtenstein 
w liczbie tysiąca przybyli. Uszykowani w szere
gi wojskowe, na przemian mężczyźni i kobiety, 
przedefilowali śpiewacy przy rozwiniętych sztan
darach i dźwiękach kilku towarzyszących im ka
peli, witani z zapałem przez mieszkańców R aga
zu ; pcczem udali się na obszerną, koło ruiny 
Freudenberg  położoną łąkę, gdzie przygotowane 
były siedzenia i stoły dla świętujących.

Przybyłych pow itał uroczystą przemową prze 
wodniczący męskiego chóru śpiewaków miejsco
wych, nauczyciel Kunz, podnosząc znaczenie pie
śni, jako potrzeby serca, pragnącego wypowie
dzieć wzniosłe uczucia, które w nim bndzi widok 
w spanifłej natury, a zarazem jako czynnika 
kształcącego, uszlachetniającego dusze wolnego 
narodu.

Po tej przemowie rozpoczęły się kolejno po
pisy licznych chórów, oklaskiwane przez trzyty- 
siączną rzeszę zgromadzonych słuchaczy i ocenia
ne przez wybranych sędziów, którzy z ołówkiem 
w ręku zapisywali swoje uwagi, by potem nale 
życie 1 według zasługi ocenić pojedyncze pro
dukcje. W esoły komers przy winie i odpowie

Nr 145
dnim posiłku, zakończył uroczystość, przyczem 
nie brakło podniosłych, dachem prawdziwie o- 

ywatelskich i patrjotycznym dachem nacechowa
nych toastów

Wieczorem w równym porządku odjechali 
śpiewacy w swe strony, unosząc na długi czas 
miłe wrażenie chwili podniosłej i b raterstw a i 
budząc w sercach obcych przybyszów sym paty
czne uczncia dla szlachetnego narodu Szwajca
rów. Bo rzeczywiście zacny to naród, pracowity 
i poczciwy, kochający swobodę i wolność — a 
przytem karny, gruntowny i zamiłowany w po- 
rządkn. W idać to na każdym kroku, a ujmuje 
prawdziwie wzorowem zachowaniem się w ko
ściele, gdzie starzy i młodzi i najmłodsi, zają- 
wszy stosowne dla wieku i płci miejsca, modlą 
się z wzorowem prawdziwie skupieniem i pobo
żnością i w największym porządku, odpowiedniem 
miejsca świętemu, wychodzą do domu po na
bożeństwie. Widząc to wszystko, widząc te  czę
ste zjazdy 3 wycieczki w tysiące osób starszych 
lub młodzieży szkolnej pod przewodnictwem n a 
uczycieli i nauczycielek przebiegającej kraj ro
dzinny we wszystkich kierunkach, poznającej 
wszystkie jego uroki i piękności i uczącej się 
kochać go nadewszystko — a przytem nie m a
jącej innej troski, prócz obawy, ażali pogoda do
pisze — zaiste mimowoli powiedzieć trzeba — 
szczęśliwy naród i według słów znanej pieśni 
„zanieść do niebios gorące modły — by takie 
szczęście Polsce przywiodły".

Mówiąc o pięknych przymiotach Szwajcarów, 
nie podobna pominąć ich sprawiedliwości i bez
stronności przy ocenianin wypadków w innych 
krajach. Pisząc dziś skądkolwiek, trudno nie 
wspomnieć bezecnych prześladowań kościoła, j a 
kie we F rancji masonerja z Combesem na czele 
wyprawia.

Otóż szwajcarskie nie tylko katolickie ale i 
protestanckie dzienniki potępiają stanowczo to 
postępowanie, jako nielicujące z wolnością, a ta 
ki n. p. „Journal de G eneve“ przeciwstawia tym 
gwałtom masońskim pełne godności zachowanie 
się rządu włoskiego, który bez ograniczenia w 
Rzymie i na prowincji pozwala osiedlać się wy
gnanym z Francji zakonnikom, a na interpela
cje masonów włoskich odpowiada, iż nie widzi 
potrzeby wzbraniać wstępu kilkuset, a choćby 
kilku tysiącom spokojnych cudzoziemców, k tó 
rzy stwierdzoną swą i znaną pracowitością na 
polu nauki lub przemysłu, zasługują na poważa
nie i przyczynić się tylko mogą do materjalne- 
go i moralnego dobra Włoskiego narodu.

To stanowisko rządn włoskiego wobec zakon
ników francuskich uważa „Jonm al de Geneve“, 
jako oznakę polepszenia się stosunków pomiędzy 
W atykanem a Kwirynałem, do czego w znacznej 
mierze miało przyczynić się pośrednictwo cesa
rza W ilhelm a w czasie jego bytności w Rzymie. 
Czy tak  jes t rzeczywiście, nie chcę orzekać — 
ale na zakończenie pragnę choć kilkn słowy 
zwrócić nwagę na nczciwy i sympatyczny a r ty 
kuł, jak i we wczorajszym numerze „Frankfurter 
Zeitung" wyczytałem. Z rzadką dziś u Niemców 
bezstronnością staje autor jego w obronie górno
śląskiego ludu polskiogo, doprowadzając „ad ab
surdum" obawy hakatystów. którym samo istnie
nie, pracowitość i moralny i materjalny rozwój 
tego ludu wydaje się być groźnem dla państwa 
niebezpieczeństwem.

Na koniec nie zawadzi podać do wiadomo
ści tych, którzy w ybierają się do Engadinn, że 
niebawem komunikacja z tym uroczym zakątkiem 
znacznie będzie ułatwioną przez nową aż na 
miejsce prowadzącą kolej, k tóra łączy się ze s ta 
cją w Thusis. Z początkiem lipca nastąpić ma 
uroczyste otwarcie tej kolei.

Wincenty Stroka.

„ G Ł O S  N A R O D U *

Z E ŚW IA T A
Wagon Piusa IX .  —  Ile kilometrów przebył ces. 

Wilhelm Y — Handel kołdrami lazaretowemi.
W a g o n  P i u s a  IX. Z powodu otwarcia tu 

nelu Simplon w roku 1905, będzie urządzona 
wystawa wagonów i automobilów l Pomiędzy in- 
nemi znajdzie się na niej wagon, który Pins IX  
kazał zbudować dla odbycia podróży po nowej 
linji z Rzymu do Neapolu, albowiem otwarcie jej 
było wówczas wielkiem ewenementem. Wagon 
składa się z trzech części: z tronu, oddziału dla 
gwardji szlacheckiej i z apartam entu dla Papie
ża. Tron, ozdobiony herbami papieskiemi i wize
runkami dwunastu apostołów, stoi pod baldachi
mem w tak i sposób, żeby Papież mógł być wi
dziany ze wszystkich stron dworca. A partam ent 
papieski składał się z sypialni, łazienki i nbie- 
ralni, ściany białe ze złotem, łoże z hebanu, 
wykładanego kością słoniową.

** *
I l e  k i l o m e t r ó w  p r z e b y ł  c e s .  W i l 

h e l m ?  Jeden z dzienników niemieckich obliczył, 
że ̂ cesarz Wilhelm, w ciągu roku od 20 maja

r. z. do tegoż dnia r. b. podróżując, przebył 20 
tysięcy klmtr.

** *
H a n d e l  k o ł d r a m i  l a z a r e t o w e m i .  W  

Londynie panuje wielkie wzburzenie, z powodu 
znanego wypadku sprzeaaży kołder z lazaretów 
wojskowych w Afryce Południowej. Korygodne 
to nadużycie wyszło na jaw , skutkiem wypad
ków tyfusu, jakie zdarzyły się na okręcie szkol
nym „Cornwali" w Purfleet, i było przedmiotem 
rozpraw na posiedzeniu radców City. Prezes ko
m itetu sanitarnego portu londyńskiego, dr Col
lins, wyznał na tem posiedzeniu, że wybuch ty 
fusu nastąpił na okręcie „Cornwali" w począ
tkach kwietnia. Gdy urzędnik sanitarny odby
wał inspekcję na okręcie, zwrócił jego uwagę 
stos brudnych kołder wełnianych, ze śladami 
krwi i innemi plamami. Kołdry przesłane nie
zwłocznie bakterjologowi, drowi Kleinowi, a ten 
stwierdziwszy, że 75 prc. kołder roi się od ba- 
kcylusów tyfusowych, zatelegrafował do dyre
ktora zapasów armji przy ministerjum wojny, 
żeby niezwłocznie zakazał sorzedawać kołdry, 
przywiezione z Kaplandu. Dalej wyjaśnił d r 
Collins, że kołdry zostały też sprzedane publi
czności i władze poszukują ich obecnie w 150 
miastach angielskich. Na okręcie „Cornwali" za
chorowało dotąd siedmiu chłopców, z których 
jeden zmarł. Kto tu  właściwie zawinił, dotąd 
niewiadomo; przepisy ministerjum wojny nakazu
ją  wyraźnie, aby wszystkie wyranżerowane koł
dry były niszczone. Ministerjum pzzypuszcza, że 
są to * kołdry, które zostały ukradzione przez 
Kafrów, a następnie dostały się do rąk  Boerów. 
Z innej strony obiega domniemanie, że pochodzą 
one z okrętów transportowych, na którychprzy- 
wożono z Afryki rannych i chorych.

_____________________dnia 28 maja__________ it

KRONIKA.
Kalendarzyk keśclelny. Dziś czwartek Augustyna Kant. 

i Emila męczennika; w piątek Marji Magdaleny de Paz 
i Teodozji.

Kalendarzyk aetrnnamloziy Wschód słońea rozpoczął się
dziś o godz. 3 minut 43, zachód przypada o godz. 7 mi
nut 30, długość dnia godzin 15 minut 47.

K a p u jc ie  ty lk o  a  O h r s e ie i j a i  1

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
Z Kalwarii od naczelnika straży pożarnej otrzy

mujemy następujący list: „Doszło do wiadomości ko
mendy tutejszej ochotniczej straży pożarnej, że jakieś 
indywidnum w pierwszych dniach maja b, r. obie
gając w okolicy Kaiwarji lepsze domy, sprzedawało 
bilety na urządzić się mający w dniu 10 msja b. r. 
wieczorek ua dochód tutejszej straży pożarnej.

Ponieważ na rzekomy ów wieczorek przybyły na
wet do Kalwaiji niektóre z osób zaproszonych w ten 
sposób, a tu ku swemu zdziwieniu żadnego wieczor
ku nie zastały; — przeto dowiedziawszy się o tem 
wyjaśniamy, że st-aż pożarna tutejsza w miesiącu ma
ju b. r. a w szczególności w niedzielę dnia 10 ma
ja ani sama żadnego wieczorku nie urządzała ani 
w prfjekcie nie miała, ani też wreszcie nikogo do 
urządzenia jakiegokolwiek wieozorku lub przedstawie
nia na dochód funduszu straży me upoważniła.

Oburzeni takiem zuchwalstwem poczuwamy się 
do obowiązku wyjaśnienia, że jeżeli kiedykolwiek 
czy to wieczorek, przedstawienie lub majówkę urzą
dzaliśmy, zawsze wysełaliśmy specjalnie drukowane 
zaproszenia lnb zapraszaliśmy przez wydelegowanych 
d w ó c h  c z ł o n k ó w  w m u n d u r a c h 11.

Kałusz. Na budowę sokolni odbędzie się w sali 
Towarzystwa gimn. „Sokół11 w Kałuszu w piątek 
dnia 29 maja b. r. o godz. 8 wieczorem przedsta
wienie, na którem odegrają amatorzy: „Z miiośai" 
komedję w 1-akoie Mosera i „Pierwszy bal11 kome- 
dję 1-akcie Zygmunta Przybylskiego.

P. Gustaw Fjszer znakomity humorysta daje wie
czory w Nowym Sączu. Powodzenie naturalnie zape
wnione.

Z Tarnowa donoszą nam:  W dniu 25 b. m. od
było się walne zgromadzenie rękodzielników: „Gwia
zda11. Zebranie zagaił ks. dr Kopyciński, następnie 
dyrektor Laon Majewski zdawał sprawozdanie z ra 
chunków kasy spółkowej dla rękodzielników, skon
statował że stan funduszów z każdym rokiem staje 
się pomyślniejszy, że kilkunastu wdowom, sierotom 
i niezdolnym do pracy przyznano zapomogi, w koń
cu złożył podziękowanie ks, Kopyoińskiemu jako pre
zesowi za 22 lat praoy koło rozwoju instytucji.

Zebranie z zapałem też ponowiło wybór ks. dra. 
Kopyoińskiego na prezesa „Gwiazdy". Zastępcą prze
wodniczącego wybrano p, Kubisztala, kuratorami: ks. 
infułat Stanisław Walczyński i p. Jan Styła. Do wy
działu wybrani: Stanisław Kwiatkowski, Antoni Ku
bicki, Karol Dudziński, Franciszek Gadowski i Ja- 
kób Nowak Zastępcami: Józef Świątkowski, Piotr 
Nowiński i Filip Płaczek. Do komisji kontrolującej: 
WładyBław Król, Karol Styliński, Jan Wójcik, Karol 
Nowak i Ludwik Śledziona.



4 -Ma 28 maja „ G Ł O S  N A R O D U * Nr 145
Na kongres dziennikarzy słowiańskich zgłosi

ło się dotąd 85 uczestników z poza Czech. Zjadą się 
oni w piątek w Pradze, gdzie ich podejmować bę
dzie tamtejsze towarzystwo dziennikarzy czeskich. Po 
drodze do Pilzna wstąpią uczestnicy zjazdu w sobo
tę, o godzinie 7-38 rano do Karłowego Tynu, gdzie 
zwiedzą pamiątki historyczne. Przyjazd do Pilzna na
stąpi o godz, 147 . Na dworcu nastąpi powitanie 
przez miejscowe Tow. dziennikarzy i delegacje sto
warzyszeń. O godz. 4 powita gości w kasynie mie- 
szczańskiem prezydjum Eady miejskiej. “Wieczorem u- 
roczyste przedstawienie w teatrze; daną będzie „L;- 
busza“ Smetany. Po teatrze wieczorek, podczas które
go śpiewać będzie Tow. „Smetana11.

W niedzielę po nabożeństwie zwiedzanie wystawy 
hafciarskiej i wyszyć strojów ludowych. O godzinie 
10 zagajenie wiecu w wielkiej sali hotelu Waldeka.
0 godzinie 1 bankiet w kasynie, następnie zwiedze
nie czytelni ludowej. O godzinie 7 rant w Sokole, o 
godz. 8 koncert Tow. „Hlahol11 i kapeli sokolej.

W poniedziałek o godz. 8 zebranie w kasynie, o 
godz. 10 dalsze obrady kongresu, następnie walne 
zgromadzenie Tow. dziennikarzy słowiańskich; o godz.
1 obiad w hotelu Waldeka, potem zwiedzanie bro
waru mieszczańskiego. We wtorek zebranie w kasy
nie miejBkiem, zwiedzanie fabryki Szkody. Przed po
łudniem odjazd do czeskiej Kubicy, gdzie będzie 
wspólny obiad; o godz. 4 odjazd do Domażlic, zwie
dzanie miasta. Zjazd zakończy się bankietem w Do- 
mażlicach.

W 40 rocznicę 1863— 1903 Odpowiadając na 
liczne pytania, komitet wydawniczy powyższej księgi 
pamiątkowej pospiesza z objaśnieniem iż :

1) Jedynie ofiarodawcy na wydawnictwo i przed
stawiciele, którzy z góry należytość uiścili, otrzymają 
tę księgę w początkach lipca b. r. Współautorstwo 
samo do tego nie wystarcza

2) Eękopisy zwrócone autorom nie mogą być dru
kowane, jako nieodpowiadające wymaganym warun
kom wymienionym w odezwie grudniowej.

3) Eękopisy użyte do druku w całości lub w czę
ści, będą złożone w jednym z muzeów narodowych, 
a to o ile w drukarni nie ulegną zniszczeniu.

Obecnie już 15 arkuszy wys' ło z pod prasy, obej
mując autorów do litery L. włącznie.

Przedpłatę nadsyłać należy pod adresem : p. Hen
ryk Czaplicki, starszy inżynier Wydr kraj. we Lwo
wie.

Wynosi ona wraz z przesyłką pocztową 2 k, 40 h., 
względnie 2 m. 10 fen., lub 2 fr. 70 etm.

Cena księgarska będzie znacznie wyższa.,
Za Komitet wydawniczy księgi pamiątkowej 1863 

do 1903. B. Ano.
Słowiański zjazd strażacki. Przed rokiem za

wiązało sięi zjednoczenie słowiańskich straży pożar
nych ochotniczych w Austrji, do którego należą jnż 
obecnie cztery związki krajowe strażackie: Galicji, 
Czech, Moraw i Śląska, a prawdopodobnie wKrótoe 
i południuwo-słowiańBkie związki strażackie do tego 
zjednoczenia przystąpią. Pod egidą tego zjednoczenia, 
a pod protektoratem Eady miasta Pragi, w dniach 
14, 15 i 16 sierpnia r. b. odbędzie się w Pradze 
wszeohsłowiańBki zjazd strażacki, na który prócz 
wszystkich korporaoyj strażackich słowiańskich w pań
stwie austrjaokiem zaproszono w gości związki stra
żackie francuskie, angielskie i belgijskie, oraz zwią
zki sokolskie.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Kraków 28 maja.

Zarząd Oddziału Akademickiego „Sokoła11 kra
kowskiego, wybrany na Walnem Zgromadzeniu w dn. 
20 maja b. r., ukonstytuował się następująco : Wa
cław Z a k r z e w s k i ,  prezes, Tadeusz D ą b r o w s k i ,  
wiceprezes, Zygmunt Cygnarowicz, sekretarz, Witold 
Wysocki, skarbnik, Aleksander Spławiński, gospo
darz, Daniel Śliwioki, biblijotekarz, Michał Trzeciak, 
zawiadowca „Czytelni11.

Prócz tego należą do zarządu druhowie: Kania
Jan, Lesiecki Włodzimierz, Oziębły Franciszek, Pa
wlikowski T*de^z i Sośnioki Tadeusz, a jako zastę
pcy druhowie: Czaja, Czykiel i Smoleński.

Do E a d y  N a d z o r c z e j  wybrano druhów Dłu
gopolskiego Edmunda, Doboszyńskiego Gustawa i Lu- 
beokiego Kazimierza.

Do Oddziału należy dotąd z górą 70 akademików, 
a liczba członków wzrasta z każdym dniem. Ko'edz_,, 
którzy chcieliby się do Oddziału zapisać, zechcą się 
zgłosić do kancelarji „Sokoła11 co dzień między 6 — 9 
wieczór lub w Czytelni „Sokoła11 gdzie Zarząd odby
wa dyżury co dzień od 6 —7 wieoz. a w niedziele i 
święta od 10—11 przed południem.

W tych godzinach można też zasięgnąć wszelkich 
wyjaśnień lub informaoyj.

Z Muzeum Narodowego- W tych dniach otwarto 
dział zabytków XVI i XVII wieku. Tak więc cała 
sala przeznaczona na sztukę retrospektywną od XvrI 
do XIX r., jest już dla publiczności dostępną. Dział 
ten przedstawia się okazrle i malowniczo. — Prawą 
stronę sali podzielono za pomocą parawanów na 3 
nbikaoje, w których mieszczą się obrazy cechowe, 
fragmenty rzeźb z kamienia i marmuru, pochodzące 
z różnych gmachów krakowskich, jak Zamku, pałacu 
Decyusza na Woli Justowskiej, kościoła św. Piotra 
itp. a m d to gablota i  wyrobami przemysłu artysty
cznego. Tu zwracają przedewszystkiem uwagę pasy 
przeworskie metalowe, puhar z XVI wieku pochodzą

cy z bożnicy krakowskiej, śliczny buzdygan z końca 
XVII wieku ofiarowany, przez ś. p. hr. Eonikierową 
z Lublina i wiele innych przedmiotów, mających zna
czenie nietylko dla histirji sztiki, ale i kultu.y Na 
ścianie zawieszono drewniany sufit z Kóz, malowany 
klejowemi farbami w pierwszych latach XVI wieku. 
Sufit ten z szeregiem świętych na szarem tle. zarzu- 
conem rozlicznymi stylizowanymi zwojamh — je3t za
bytkiem rzadkim i wyjątkowej wartości Naprzeciwko 
na stopniach nakrytych cennymi perskimi dywanami, 
rozpięto wspaniały namiot pokryty wewnątrz aplika
cjami.

Wymienić należy jeszcze gobelin z herbami Pa- 
ców, zbiór tkanin mieszczący się w dwu wiatrakach 
i na parawanie, skrzynię wyprawową z XVII wieku 
oraz kilka zbroi polskich ustawionych koło namiotu. 
Dodać należy, że frekwencja wzrasta z każdym dniem 
i coruz częściej spotykać można na salach Muzeum 
cudzoziemców.

Dyrekcja prywatnego liceum żeńskiego, jedy
nej szkoły średniej dla dziewcząt w Krakowie bez 
łaciny i greki a za to z obow.ązkowym językiem 
francuskim od kl. I i z obowiązkowym językiem an
gielskim od kl. IV tej, istniejąoa przy 8-o klasowej 
szkole żeńskiej p. Heleny Kaplińskiej zawiadamia ro
dziców i opiekunów, iż opróoz istniejącej obecnie kla
sy I-ej licealnej z początkiem roku Bzkolnego 1903 4 
otwartą będzie klasa II ga licealna a może i Ill-a 
jeśli się zbierze dostateczna liczba kandydatek.

Zgłoszenia do zapisu tak do liceum żeńskiego ja 
ko też do 8 mio klasowej szkoły żeńskiej przyjmuje 
się od d. 2 go czerwca w zakładzie naukowo-wycho
wawczym p. Heleny Kaplińskiej (Giłęoia 5). Egza- 
m;n WBtępny do liceum odbędzie się nrzed wakaoja 
mi d. 26 go czerwca i po wakacjach d. 5 września.

Warunki przyjęcia:
Do I-ej klaBy liceum:
1) ukończony 10-ty rok życia,
2) zdanie egzaminu wstępnego, przy którym za

kres wymagań naukowych jest tenże sam co dis. 
chłopców wstępujących do I ej kl. gimnazjalnej lub 
realnej a więc wiadomości z zakresu 4-eh klas szko
ły ludowej.

Warunki przyjęcia dla klas wyższych licenm:
1) wiek odpowiednio starszy,
2) zdanie egzaminu z zakresu klasy poprzedniej.
Zresztą bliższych informacyj co do wymagań przy

egzaminie tak do wyższych klas zakładu, jako też dc 
klas licealnych oraz do dwu klas przygotowawczych 
zasięgnąć możoa w kancelarji zakładu w godzinach 
urzędowych od 11—12 rano i od 3 —4 po południu

Podziękowanie. Imieniem perzonalu robotnicze
go, zatrudnionego w teatrze miejskim, który oderu- 
wa obowiązek złożenia podziękowań wszystkim, co 
wzięli udział i przyczynili się du powodzeaia nasze
go przedstawienia benefisowego składam rr pierwszym 
rzędzie najserdeczniejsze dzięki: wielce kochanemu i 
szanownemu dyrektorowi p. Kotarbińskiemu, oraz 
małżonce jego pani Lucynie Kotarbińskiej, która nie 
żałowała trudów i własnej pracy, byle zapewnić be 
nefisowi naszemu jak najlepsze powodzenie. P. T. 
artystkom i artystom za bezinteresowny udział w 
przedstawieniu, JWp. prezydentowi Fried'einowi za 
bezpłatne udzielenie światła, Wp. kapelmistrzowi 13 i 
pp. Hookowi za bezpłatne użyczenie muzyki, P. T. 
drukarni „Czasu11 za afisze, a JWp. Adamowej hr. 
Potockiej, dawnemu Eesursowi krakowskiemu, hr. J. 
Mycielskiemu, prof. Krzymuskiemu, drowi Estreiche
rowi, arch. Zawiejskiemu i drowi Hesskiemu za nad
datki.

Ponadto dzięki składam P. T Publiczności za li
czne przybycie i poparcie nas, które będzie nam za
chętą i podnietą do dalszej pracy na scenie miasta 
Krakowa, starej stolicy polskiej. — Za personal ro
botniczy — Emil Gili.

Sprawy miejskie. Sekcja skarbowa Eady miasta 
pod przewodnictwem r. m. M e n d e l s b u r g a  uchwa
liła na wozorajszem posiedzeniu instrukcję dla komi
sji powołanej do nadzoru nad miejskim wydziałem 
obrachunkowym, opracowaną przez r. m. Schwarza, 
Judkiewieza i Jawornickiego. Instrukcja ta obejmuje 
20 paragrafów i przewiduje w nich wszelkie mc/'i- 
we szczegóły, dotyczące czynności wydziału obrachun
kowego. W sprawie wniosku sekcji ekonomicznej 
Rady miasł« dotyczącego wydania w obcych języ
kach ilustrowanego przewodnika po Krakowie, sekcja 
uchwaliła wnioski, które następnie będą przedstawio
ne Eadzie miasta: 1) Eada miasta wybierze komisję, 
złożone, z r. m. dra Domańskiego, dra Bąkowskiego, 
dra Muczkowsk-“go, dra Tomkowicza i Turskiego, z 
prawem kooptacji nowych członków, mającą na celu 
zachęcenie cudzoziemców do zwiedzenia miasta Kra
kowa i jego pamiątek. 2) Komisja ma się zająć uło
żeniem programu swych czynności i przedłożyć na 
pełnej Eadzie wnioski w sprawie wydania owego 
przewodnika. Sekcja uchwaliła następnie udzielić po
życzek z funduszu dra Dietla. Nadto załatwiono sze
reg spraw drobniejszych natury administracyjnej.

Sekcja ekonomiczna w tymże dniu pod przewo
dnictwem r. m. Domańskiego uchwaliła, by stare po
mniki, znajdujące się na cmentarzu krakowskim, w 
zarządzie sprzedawano po cenie szacunkowej, poje
dynczo zgłaszającym się osobom. W tym celu pole
ciła sekcja zarządowi cmentarza, by umieścił na ka
żdym starym pomniku cenę i za tę cenę sprzedawał 
pomniki, przedtem zaś. by składano części składowe 
pomników. Następnie sekcja przyznała kredyt 4000

koron na wyiówuanie odsypisk.nać Wisłą i upowa
żnił1. komisję, złożoną z r. m. Drozdowskiego; Mar
kusa i Kusobuckiego, by w porozumieniu z budowni
ctwem miejskiem obmyśliła sposób wyrównania odsy- 
pisk. Po załatwieniu jeszeze kilku spraw administr* 
cyjnych. sekcja przęsła do posiedz-ma poufnego.

Rada nadzorcza Tow. Wzajemnych ubezpie
czeń przyznała następujące datki na pele dobroczyn
ne i humanitarne 1) Bursa im. śp. ks. arcybiskupa 
Issakowicza w Czernioweach 200 koron; 2) Kolonia 
lecznicza dla dzieci w Rymanowie 200 k.; 3) Komi
tet budowy kaplicy i plebauii wIbnowinaoh 100 k.: 
4) Komitet budowy kościoła w KohutsowicacL 200 
k.; 5) Komitet ratunkowy dla powodzian w Dąbrowy 
100 t.; 6) Komitet budowy kościoła św. E tbiety we 
Lwowie 200 k.; 7) Komitet budowy kaplicy wSkwa-  
rzawie 100 k.; 8) Ochronka polsaa w Drohobyczu 
100 k ; 9) Ochronka i zakład sierót w Cserniowoach 
200 k.; 10) Ochronka dla małych dzieci we Lyowie 
100 k.: 11) Ochronka dla małych dzieci w Chrzano
wie 100 k.; 12) Przytulisko u-zest.uików powstania 
z 1863/4 roku w Krakowie 200 koron.

13) Stow. PP. Ekonomek w Kołomyi 100 kor.
14) Stow. zawodowe żeńskie w R-akowie 100 kor.
15) Tercjarze ś */. Franciszka w Stanisławowie 100 
kor. 16) Tow. obrony polskiego przemysłu „O wła
snych siłach11 w Krakowie 50 k. 17) Tow. uczestni
ków powstania 1863 we Lwowie 100 k. 18) Zakład 
ubogich staruszek i kalek na Blichu w Krakowie 
200 k. 19) Zakład św. Heleny we Lwowie 100 k.
20) Zgromadzenie PP. Prezentek w Krakowie 100 k.
21) Zgrom. SS. Nazaretanek w Krakowie 100 kor.
22) Zgrom. OO. Augustjanów w Krakowie 200 k. i 
24) Lecznica dla dzieci skrofulicznych w Eabce 200 
koron. Wogóle przyznane datk_ wynoszą 3450 koron.

Zebranie delegatów Tow. wzaj. ubezp. w spra
wach ogniowych, gradowych i życiowych rozpocznie 
się jutro o godz. 1 z południa.

Kasa Oszczędności obdarzyła hojilie różne towa
rzystwa i instytucje, kościoły i fundacje, a nawet sy
nagogę (!) zapomniała tylko o zakładzie pani Żurow
skiej, tak koniecznym, tak użytecznym, a tak mało 
mającym poparcia. To przykre zapomnienie trzeba 
wynagrodzić, i dlatego przypominamy naszej dobro
czynnej publiczności biedne, opuszczone dzieci, które 
pani Żurowska przygarnęła, a które trzeba ubrać, na
karmić i ząrobku im dostarczyć.

Pogrzeb ś p. Feliksa Walerego Piaseckiego
odbył się wczoraj po południu przy licznym udziale 
duchowieństwa, obywateli i robotników. Zwłoki eks
portował O. Anioł w asystencji kleru i przy udziale 
ks. Jul. Drohijowskiego i ks. dra Józefa Kaczmar
czyka. Przy wyprowadzeniu zwłok z domu robo
tników żegnał zmarłego członek „Przyjaźni'- p. Bąr- 
wiński. Na czeie orszaku żałobnego postępowała ka
pela „Hsrmonji11, grając marsze żałobne. Następnie 
szło towarzystwo uczestników powstania z 1863/4 r. 
sztandarem. Dwa oddziały „Sokoła11 ze sztandarem 
z naczelnikiem druhem Rumińskim ns czele. Dalej 
niesiono wieńce od stow. „Przyjaźń11, od „Kasy po- 

| grzebowej11, (S. p. Piasecki był, jak wiadomo, za
łożycielem tych stowarzyszeń), i od „Związku okrę
gowego katolickich robotników11-

Karawan otaczała straż honorowa robotnuów i 
członków „Przytuliska11 1863/4 r. Za trumną postę
powała wdowa i córki, Wydział związku olr J- 
go robotników katolickich, „Przytulisko weteranów11 
z 1863/4 r. ze sztandarem okrytym krepą. Orszakowi 
towarzyszyła znaczna liczba obywateli, oddając osta
tnią usługę zmarłemu bojownikowi za wolność w r. 
1848 i 1863/4, tudzież wielkiemu przyjacielowi ro
botników i gorliwemu „Sokołowi11. Nad gribem prze
mawiał O. ńuioł. Imieniem Związku okręgowego ro
botników przemawiał p. Piotr Eepetowski.

XXIV walne zgromadzenie członków krakowskie
go Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie się w so
botę dnia 6 czerwca 1903 r o godz. 5 popołudniu 
w sali obrad Rsdy miejskiej w Krakowie. Porządek 
dzienny: 1) Odczytanie protpkółu z ostatniego Wal
nego Zgromadzenia; 2) Sprawozdanie i wnioski Ko
misji kontrolującej; 3) Rozprawa nad sprawozdaniem 
Zarządu głównego za rok 1902; 4) Wybór 7 człon
ków Zarządu głównego, oraz 5 członków Komisji kon
trolującej ; 5) Rozprawa nad wnioskami członków To
warzystwa.

Uwaga. Członkowie Towarzystwa, którzy mają za
miar przedstawić Walnemu Zgromadzeniu wnioski, 
zechcą udzielić je na piśmie Zarządowi głównemu do 
dnia 4 czerwca b. r. włącznie.

Na weteranów. Komitet pań pod przewodnictwem 
pani Klementyny Grodzickiej, urządza w dniu 7-go 
czerwca w parku dra Jordana festyn na dochód przy
tuliska weteranów wojsk polskich z roku 1863/4, 
które utrzymuje obecnie 35 starców i tylko oiiarno- 
śeią publiczną istnieje. Datki i fanty ns ten cel przyj
muje pani Klementyna Grodzicki, Batorego 14.

Na Zieldne święta zapowiedziany jest przyjazd 
450 włościan z powiatu buczackiego, pod przewodni
ctwem ks prałata Gromnickiego; tudzież z powiatów 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego. Pier
wsi przybędą w sobotę wieczorem, drudzy w niedzie
lę rano i zwiedzać będą kościoły i zabytki Krakowa 
pod przewodnictwem komitetu utworzonego przez To
warzystwo szkoły ludowej, podzielonego na 3 sekcje.

Zjazd lekarski w Krakowie Minister wojny po
zwolił lekarzom wojskowym wzsąó udział w lipcowym 
zjiździe chirurgiczym w Krakowie.
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Inspektor ekonomatu miejsfctego. Teodor Koła

kowski otrzymał od p. prezydenta miasta jednomie
sięczny urlop na czas śledztwa dyscyplinarnego, któ
re prowadzi sekretarz magistratu dr Żaczek.

Prowadzenie ekonomatu po zdjęciu pieczęci po
wierzył p. prezydent urzędnikowi ekonomatu p. Wy- 
wiałkowskiemu.

Prezes Przytuliska weteranów z 1863/4 r. p. 
Teodor Kołakowski zgłosił rezygnację z tej go
dności.

Sekretsrjat wyścigów konnych w Krakowie za
wiadamia właścicieli koni wyścigowych, że szkoła 
srakania, znajdująca się przy torze wyścigowym, jest 
cd dnia 25 b. m. oddana do użytku dla właścicieli 
koni, za opłatę po 30 koron miesięcznie od jednego 
konia.

Tor zwykły, dla próbnych galopów, otwarty bę
dzie od dnia 2 do 18 czerwca od godziny 5 do 9 
rano

Z Opary. Dzięki wczorajszemu przybyciu p. Au
gusta Dianni, obie opery zapowiedziane na piątek 
usłyszymy dzisiaj wieczór. „Cavalleria rusticana" mae- 
btra z Pessaro i „ Pajace “ Ruggiera Leoncaralla da
ne będą dziś wieczorem. W „(javallerji“ partję Tur- 
rida śpiewać będzie p. Drzewieeki, w „Pajacach" zaś 
partję Cania odtworzy p. P .anm . Partje sopranowe 
wykonają dwie śpiewaczki a to : p Bońuss w f a 
jach" i p. Esten Ottowa (wystąpi po raz pierwszy w 
tym sezonie) w „Cavallerji“. Resztę partyj obu oper 
powierzono p. Ottównej i panom Jerominowi, Szy
mańskiemu, Lndwigowi, Urichowi i t. d"

W piątek po raz pierwszy w tym sezonie opera 
A. Thomasa „Mignon" z p. Bohuss w partji tytuło
wej, p. Marek (Filina), pna Ottówna (Fryderyk), tu
dzież z panami Diannim (Wilnelm) i pp. Jerominem, 
Szymańskim, Ludwigiem i t. d.

IV Zlot „Sokołów". Kwestjonarjusze, rozesłane 
przez wydział Związku do wszystkich towarzystw so
bolich, celem zebrania dat co do uczestników Zlotu, 
napływają już w znacznej liczb e do Związku, świad
cząc o ogromnem zainteresowaniu się Zlotem wszyst
kich towarzystw. Termin do nadsyłania tych kwe- 
stjonarjuszy naznaczono na 31 maja. Dotychczas zgło
siły: „Sokół" w Dolinie 12 uczestników, w Kalwa- 
rji 7, w Kosowie 16, w Rawie ruskiej 22, w Roha
tynie 52, w Tuchowie 12, w Borszczowie 34, w 
Chrzanowie 16, są to wszystko prawie najmniejsze 
gniazda sokole. W dalszym ciągu zgłosiły udział w 
Zlocie: „Sokół" włościański w Bińczycach 20, Bu 
dzanów 20, Gródek 30, Grybów 8, Jasło 45, Jawo
rów 30, Niepołomice 5, Nowy Targ 15, Podhajce 
30, Przeworsk 35, Sambor 32, Śniatyn 40, Trembo
wla 30, Wieliczka 25.

Ogółem 23 gniazd sokolich zgłosiło dotychczas 
rrazem 543 uczestników

Trybuny i miejsca stojące na boisku obliczone są 
na 10.000 widzów.

Bilety będzie można zamawiać wcześniej w kan- 
celarji związkn na dwa tygodnie przed Zlotem.

Majówka dzieci szkolnych. Chociaż malutkich 
jednak bardzo miłych gości oglądał wczoraj Kraków 
w swoich murach. Była to dziatwa szkolna w bar
wnych strojach z parafji Modlnica. Mali goście po 
zwiedzeniu wielu pamiątek narodowych w grupach, 
spożywali skromny obiad w mleczarni Janikowskiego 
na Plantach. Śliczne ich stroje domowe zwracały u- 
wsgę przechodzącej publiczności.

Koło maluczkich z pieczołowitością ojcowską krzą
tała się p. nauczycielka, ks katecheta i nauczy
ciel.

Urządzanie tego rodzaju majówek dla dzieci oko 
licznych powitać należy z całą sympatją i polecić, 
jako godny przykład do naśladowania. Młodzież taka 
wychowana na tle religijuem i narodowem może wy.- 
dcć dobry owoc, więc witajcie mili goście'.

Miłe stosuneczkj pod względem bezpieczeństwa 
i porządku panują w w śródmieściu. Wieczorem mię
dzy godz wpół do 8-ej przed domem p.' radcy Sta
niszewskiego blizko przez godzinę kłóciło się i szar
pało kilku meblarzy z rodziną stróża. W kłótni tej 
padały wyrażenia, którycb ze względu na przyzwoi
tość nie wypada cytować. Całe tłumy zmuszone były 
obchodzić walczących, którzy zdaje się kpili sobie z 
publiczności, bo żadna z walczących stron nie chciała 
ustąpić. Wypada zapytać czy ul. Szewska nie ma 
„policji" i gdzie był wtedy „ów pan"? Czy może 
uprawiał gdzie flirt z jaką „Marysią" lub „Kasią"?

Żydzi między sobą. W sali stow. „Jad Charu- 
zim" we Lwowie odbyło się w dniu 25 b. m. zgro
madzenie poufne, zwołane przez stałą delegację ży
dowskich stow. akademickich. Zebrało się przeszło 
tysiąo osób z obozu sjonistycznego i socjalistyczneg). 
Tematem obrad były mordy w Kiszyniewie. Prze*o 
dnic/.jli adw. dr R. Buber i J. Feld. Referat o wy
padkach kiszyniewskich wygłosił adw. dr Malz, wy
ciągając z zaszłych faktów konsekwencję, że dia ży
dów nie ma innego wyjścia nad to. które daje sjo- 
nizm. Zakończył wezwaniem do zasilania organizacji 
i  funduszów narodowo żydowskich. Po nim przema
wiali sjoniści Stand i Schreiber, który wzywał ży
dów do lizyozneno wzmacnianiu sie i do nielęernows-

ma ciata i pustawo n in w i  iu  z&łużeuie zydjwBi.cn 
towarzystw gimnastycznych i klubów szermierzy. — 
Następnie przemawiał socjalista Roth, który potępiał 
separatyzm sjomstów, z a r z u c a j ą c im , że  w y
s y ł a l i  h o ł d o w n i c z e  t e l e g r a m y  do c a r a  
a w końcu postawił rezolucję, wzywającą do walai 
przeciw caratowi i p o t ę p i a j ą c  r u c h  s j o n i -  
s t y c z n y .  Przemawiali jesztze pp. Manuel (socj.), 
Reicn (sjon.), który także postawił rezolucję w tłu- 
ońu sjomsiycznym, Mełeń (socj.) i Pordea. Zgroma
dzenie było baidz) burzliwe skutkiem ściemnia się 
mówców dwóch stronnictw. Dyskutowano po polsku, 
tylko dr Mak i Purdes p r z e m a w i a l i  po  n i e 
m i e c k u .  Zgrom dtenie trwało do północy.

Dostawa obrotnic dla lokomotyw do stacji Strzyl- 
ki i Sianki na iinjt kolei państwowych L» ów- Sam
bor galicyjsko-węgierska. Według ogłoszenia zamie
szczonego w urzędowej „Gazecie wiedeńskiej" („Wie
ner Zeitung"), rozpisana została dostawa 3 obrotnic 
dia lokomotyw do stacji Strzylki i Sianki na będącej 
w Dudowie iinji Sambor granica galicyjsko-węgierska. 
Oferty przyjmuje dyrekcja budowy kolei we Wiedniu 
Yi. Gnmpendeiferstrasse nr. 10, najdalej do 3 lipca 
1903. Warurki dostawy i inne podręczniki do ofert 
można przejrzeć lab nabyć w biurach powyższej dy
rekcji, mb w biurach kierownictwa budowy kolei we 
Lwowie, ulica Batorego nr. 12/14.

Złośliwy figiel- Wczoraj przed godziną 10 wie
czorem, jakiś psotnik położył na szynach tramwaju 
w ulicy Basztowej nabój, który eksplodując spowod.- 
Wał olbrzymi hua. Przestraszeni tym hukiem podróżni 
powysiadali z wagonn i nie chcieli jechać mm daiej.

Żydowscy fryzjerzy ndali się do prezydenta mia
sta z prośbą, aby z powodu spodziewanego zwiększo
nego ruchu, zezwól,ł w pierwszy dzień Zielonych 
Świąt na otwarcie sklepów fryzjerskich po południu. 
Przeciw temu żądaniu deputacja subjektów fryzjer
skich wniosła protest do p. prezydenta prosząc, aby 
jako naczelnik władzy przemysłowej, me pozwolił na 
tamowanie spoczynku niedzielnego bez potrzeby.

Prezydent polecił pomocnikom w tej sprawie 
wnieść protest na piśmie.

Wiec narodowy. Wczoraj rozesłał komitet wie
cowy kaity uczestuictwa do osób zaproszonych, które 
wypełniły warunki uczestnictwa a więc które przy
słały podpisaną własnoręcznie deklarację i 5 kor. na 
pokrycie aoBztów wiecu i wydawnictw wiecowych.

Kto z zaproszonych me otrzyma karty uez^stni 
etna pjzez pocztę z powodu pcźuego wystawienia de
klaracji, moZe się po mą zglos.ć osobiście w przed
dzień wiecu albo » dniu otwarcia wiecu do biura 
mformaujjutgo, które będzie urzędowało przed dwur 
cem kolejowym i w hotelu Europejskim (I piętro, nr. 
15). Pod adresem „b.uro uiforma-yjne wiecu naro
dowego" (Lwów, hotel Europejski) można nadsyłać 
zamówienia na pomieszezeuie r wiat w czasie wiecu. 
Z powoda znaczuiejszego napływa gości ulokowanie 
się ich nawet po hotelach mogłoby napotkać na tiu 
dności a również niejeden z przybyłych na wieo me 
znalazłby obiadu. Komisja gospodarcza wiecu poczyni 
starania w hotelach o zuiżsę ceny, a nadto przygo
towuje wspólny nocleg dla paruset osób, ktoby więc 
z tych udogodnień chciał korzystać, powinien wcze
śnie komitet zawiadomić. Komisja gospodarcza posta
ra się również o zamówienie obiadów przystępnych 
w cenie, musi jednak znaó z góry liczbę stołowni 
ków.

Członkowie komitetn wiecowego otrzymają na miej 
sou odznaki biało-amarantowe z uapisem „wiec naro
dowy", a członkowie komisji gospodarczej z napisem 
„gospodarz".

Porządku przestizegM będzie lwowska straż ocho
tnicza pożarna.

W pizeddz,eń wiecu, w sobotę wieczór odbędzie 
się zebranie towarzyskie uczestników w sali Eilhar- 
monji i w tym samym gmachu w salonach Koła a r
tystyczno literackiego.

Dostawa na kolejach państwowych. Według 
ogłoszenia, zamieszczonego w gazecie wiedeńskiej 
(„Wiener Ztg.\) rozpisoje się wykonanie robót zie
mnych, wyszatrowama, robót na wierzchnich, budowli 
i ogrodzeń kolejowych na kolei Pyhru (Pyhrubahn). 
Oforty będą przyjmowane najdalej dc 18 czerwca r. 
1903 godzina 12 w południe w c. k. Dyrekcji bu
dowy kolei żelaznych w Wiedniu (Eisenbahndirektion) 
YI ul. Gumpendorfer 1. 10.

Warunki i bliższe szczegóły, tyczące się tych ro
bót, można przeglądać w pomienionej Dyrekcji, jako- 
też i w c. k. kierownictwie budowy w Windisoh- 
garsten.

NEKROLOGJA.
Z Dobczyc telegrafują nam: Ksiądz B i e d r o ń  

umarł w Dziekanowicach po długiej i ciężkiej cho
robie opatrzony św. Sakramentami. Pogiztb odbędzie 
się w piątek.

Wincenty B o b r z y ń s k i ,  emerytowany profesor 
gimnazjalny, uniżony w 1831 roku, zmarł w Kra
kowie dnia 27 b m.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 5 po 
r ołndnni.

G a b r y e l s k i  ( K r a k ó w )  kapuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina i harmonie -
krajowe i zagraniczne — nowe i przegran* -
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru miejskiego.
We czwartek 28 maja: „Cayaleria rustieana" i „Pa

jace".
W piątek 29 maja: „Mignon".
W sobotę 30 maja „Na dnie" seeny z życia Gorkie

go. (Nowość).
W niedzielę 31 maja o godz. 3 po p o ł.: „Kościuszko 

pod Racławicami", obraz hist,. w 7 odsł.
W niedzielę o godz. 7 w iecz.: „Cayaleria rustieana" i 

„Pajace".
poniedziałek 1 czerwca o godz. 3 po poł.: „Bole

sław Śmiały", dramat w 3 akt. S. Wyspiańskiego.
W poniedziałek o godz. 7 wiecz : „Loheugrin", R. Wa

gnera.
We wtorek 2 czerwca: „Na dnie", sceny z życia Gor

kiego.

Repertuar Czeskiej Narodowej Opery 
w Teatrze Ludowym.

We czwartek 4 czerwca: „Boccacio".
(Ceny zniżone).

Kraków -  Petersburgowi.
Z ostatniego posiedzenia Rady otrzymujemy 

jeszcze następujące szczegóły:
W  sprawie zaprosin na jubileusz 200 letn ie

go istnienia P etersburga — były dwa obozy i 
dwa zdania. Jedni pociągnięci wymową radcy 
dworu prof. Jordana i namiętnem przemówieniem 
p. Daszyńskiego — byli za powstrzymaniem się 
od wszelkiej odpowiedzi. — Inni — wychodząc 
z zasady, że to nie rząd rosyjski, ale miasto Pe- 
tersbnrg  — zaprasza, i że zaproszenie to wy
stylizowane zostało w języku francuskim i obję
te  treścią nadzwyczaj wykwintną i grzeczną, byli 
zdania, że wypada dać odpowiedź — zaznaczając 
w niej jednak nasze stanowisko względem Ro
sji. Jako wniosek konkretny zaproponowano wy
słanie w sam dzień jubileuszu telegram u od p re
zydenta w języku francuskim, tej mniej więcej 
tre ś c i: „dziękując za zaproszenie mam zaszczyt 
wyrazić imieniem krakowskiej rady życzenie, 
aby wasza stolica rozwijała się szczęśliwie po
wodując się zasadami postępn i tolerancji reli
gijnej i narodowej".

P rzy głosowaniu — zwyciężyło zdanie p ier
wszego obozu większością kilku głosów Ale, że 
pan Prezydent ma zwyczaj głosów „pro" i „con- 
sra" nie rachować tylko na oko szacuje, — co 
już raz słusznie wytknął mu ks. Bukowski — 
więc nie jes t rzeczą całkiem pewną, czy ta  
większość była.

w stanie posiadania 'realności w
w miesiącu kwietniu 1903 r.

1) Przez kontrakt kupna: a) Dom przy ul. 
Podzamcze w Dz. I  L. k. 507 nabyła hr. Laso
cka Id a  od Gńnzberga Boasa za 68.000 kor.

b) Dom przy ni Szewskiej w Dz. I  L. k. 
227 od dra H enryka i Zofji M atzke nabyli po 
połowie: Antoni i M arja z Zirpsów Larischowle 
za 60.000 kor.

c) 1/6 część domu przy ul. Szerokiej w Dz. 
V III L. k. 206 od małol. F reidy  Ruchli Stnrm- 
wind nabył Hirsch Leib Stnrmwlnd za 1860'68 
kor.

d) 944/31104 części domów przy ul Skawiń
skiej w Dz. V III L. k. 38/39 i 44 od H enryka 
Schónberga nabyli: Ewa Reich 315/31104 Salo
mon Isenberg 315/31104 i Cecylja Reich 
314/31104 części za 2.400 kor.

e) Dom 2-piętr. przy ul. B erka Joselowicza 
w Dz. V III L. k. 132 od Salomona R itterm ana, 
Racheli vel Rozalji Kutscher i E rnestyny Krei
sler nabyła M arja Teleżyńska za 48 000 kor.

f )  1/14 część domu przy ul. Krupniczej w 
Dz. IV L. k. 8 nabyli od Andrzeja Rutkowskie
go; Józef, W ładysław, Stanisław, Jó ze fa , Anna 
i Rozalja Rutkowscy po 1/84 części za 2.000 
kor.

2) Na mocy innych układów : Dom 2-piętr. 
przy ul. Topolowej w Dz. V I L. k. 224 od W a
lentego Emilewicza nabyła Stanisław a Jadw iga 
z Emilewiczów Michalska za 20.000 kor.

3) P rzy  przymusowej sprzedaży: a) Dom 
2-piętr. przy ul. Lubicz w Dz. V I L. k. 8 osza
cowany na 95.832 kor i domy, 2-piętr. L. k. 
7a i 3-piętr. L. k. 7b, oba przy ul. Lubicz po
łożone, oszacowane łącznie z przynależytościami 
na kwotę 508.676 koron nabył Ja n  Gotz z Oko-

J ó z e f  A n g r a b ą j t i s
K raków , ul. św. Tomasza L . 20\
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cima, pierwszy z nich za 80.000 kor., a oba na
stępne za 292.000 kor,

b) P arcelę położoną w Dz. V I L. w. h. 2356, 
oszacowaną na 11.754 kor. i parcelę położoną w 
Dz. V I L. w. h. 2365, oszacowaną wraz z przy
należy tościami na 10.857 30 kor. nabył dr Merz 
L n d w ik : pierw szą za 6.000 kor., a drugą za 
7.100 kor.

c) Dom 1-piętr. przy ul. Szerokiej w Dz. V III 
L. k. 214 oszacowany na 4.970 kor. i parte r 
wraz z piwnicą domu 2-piętr. przy ul. Szerokiej 
w Dz. V III L. k. 215 oszacowaną na 3.124 66 
kor. nabyła Adela Freundlich łącznie za kwotę 
8.200 kor.

dj Dom 2-piętr. przy nl. Dietlowskiej w Dz. 
V II L. k. 59, oszacowany na 39.193 75 kor. na
był Abracham Jakób Leduitzer za 35.900 kor.

4) Z powodn śmierci w łaściciela :
a) 2/6 części domn przy ul. Pawiej K. k. 164 

po Aleksandrze W ąsikiewiczn odziedziczyli Anto
nina H eyerle i A leksander Stanisław Wąsikie- 
wicz po 1/6 części.-

b) Dom 2-piętr. przy ul. Topolowej w Dz. 
VI L. k. 190 wartości 57.668.50 kor. odziedzi
czyli po śp. Edwardzie Stefańskim po połowie 
dr Tadeusz i dr Zygmunt Stefańscy.

M a  literacko - artystyczna.
Bibljografja. W acław  Z m u d z k i : „Trędowa

ty "  z pam iętnika psychopaty. Lwów, księgarnia 
Polska. W arszawa E. W ende i Sp. 1903.

Karol I r z y  k o  w s k i : „Paluba", sny Marji 
Dnnin, Lwów 1903. Nakładem księgarni Polskiej 
B. Połanieckiego. W arszawa E. W ende i Sp.

TELEG RA M Y .
Wawel.

Lwów 28 maja. Umowa, zaw arła ze skarbem 
państwa w sprawie opróżnienia zamku na W a
welu, po załatwieniu niektórych jeszcze formal
ności, j u ż  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  b ę d z i e  
p o d p i s a n ą .  Po zatwierdzeniu tej umowy przy
stąpią władze wojskowe bezzwłocznie do rozda
nia dostaw robót około nowych budowli wojsko
wych w Krakowie, ażeby budowa jeszcze w bie
żącym roku rozpocząć się mogła.

W ydział krajowy czyni starania, aby dosta
wy i roboty przy mających się rozpocząć budo
wlach, powierzono siłom krajowym.

Klub młodoczeski. Sojusz chorwacko czeski.
Wiedeń 28 maja. (Tel. wł.) Na wczorajszem 

posiedzeniu klubowem młodoczesi nie powzięli 
jeszcze decyzji czy zezwolą na parlam entarne 
załatwienie prowizorjnm budżetowego, czy też 
rozpoczną obstrukcję. Klub poweźmie decyzję 
dopiero po Zielonych Świętach. Z przebiegu 
wczorajszych obrad należy jednak wnioskować, 
że C z e s i  s k ł o n i ą  s i ę  d o  o b s t r u k c j i .

Na posiedzeniu klubowem czeskiem zjawiła się 
depntacja posłów chorwackich z ks. B i a n c h i -  
n i m  na czele, prosząc Czechów o poparcie ich 
w walce o prawa narodowe. Prezes klubu p. Pa- 
cak powitał Chorwatów bardzo serdeczną prze
mową i zapewnił ich, że na poparcie Czechów 
mogą liczyć. Prawdopodobnie zbliżenie to C z e 
c h ó w ,  C h o r w a t ó w  i S ł o w e ń c ó w  nie mi
nie bez wpływu na sytuację polityczną, ale wy
tworzy się stąd  ś c i ś l e j s z y  s o j u s z  p a r l a 
m e n t a r n y .

Gołuchowski contra Szell.
Wiedeń 28 maja. (Tel. wł.). „Reichenb. 

Volksztg“, organ stronnictw a ludowego niemie
ckiego donosi i ręczy za prawdziwość wiadomo
ści, że między min. G o ł u  c h o w  s k i  m a preze
sem gabinetu węg. S z e 11 e m wybnchło niepo
rozumienie. Gołnchowski sądzi, że opozycję wy
wołało postępowanie 8zella, i jego czyni odpo
wiedzialnym za sytuację polityczną na Węgrzech. 
Przekonanie to wypowiedział Gołuchowski przed 
cesarzem, i z tego powodn między obu m inistra
mi zapanowały bardzo naprężone stosunki.

Uniwersytet włoski w Trjeście.
Wiedeń 28 maja. (Tel. wł.) Z powodu przed

wczorajszych demonstracyj antyaustrjackich w 
Trjeście, „V aterland“ zamieszcza artyknł, dowo
dzący, że z a ł o ż e n i e  u 4 i w e r s y t e t u  w ł o 
s k i e g o  w T r j e ś c i e  j e s t  r z e c z ą  n i e m o 
ż l i w ą .  Demonstracje odbywają się i dziś, a 
gdyby w Trjeście zgromadziła się po założeniu 
uniw ersytetu większa liczba studentów włoskich, 
to  zaburzeniom nie byłoby końca. Studenci wło
scy lubią bowiem bardzo urządzać demonstracje. 
Rząd austrjacki nie ścierpiałby takiego zacho
wania się studentów włoskich, a energiczne tłu 

mienie zaburzeń, wywołaćby musiało ciągłe re
klamacje i niezadowolenie Włoch.

Zaburzenia w Chorwacji.
Zagrzeb 28 maja (Tel. wł.). P a n u j e  t u  

p r a w i e  z u p e ł n y  s p o k ó j .  Zaburzenia prze
niosły się obecnie do miast prowincjonalnych.— 
Rząd węgierski zrobił ustępstwo na rzecz Chor
watów i rozporządził, aby na gmachach kolejo
wych i skarbowych umieszczono tablice w dwóch 
języ k a ch : węgierskim i chorwackim. — Tablice 
takie są już prawie gotowe.

Pruskie sądy.
Kilonia 27 maja. Wczoraj przed południem 

odbył się przed sądem wojennym proces prze
ciwko chorążemu Hussenerowi z powodu zabicia 
jednorocznego H artm anna w Essen. Hiissenera 
skazano za nieposłuszeństwo dla rozkazów służ
bowych wobec upitych żołnierzy i za skalecze
nie ze śmiertelnym wynikiem na cztery lata  i 
jeden tydzień więzienia, oraz degradację.

Berlin 28 maja. W szystkie dzienniki g a n i ą  
ł a g o d n y  w y r o k  n a H i i s s e n e r a .  Charakte- 
rystycznem jest, że nawet „Post" pisze, że Hiis- 
sener znalazł łaskawych sędziów. „National Ztg" 
ubolewa, że trybunał był widocznie nadto dla 
oskarżonego względnym i widział nieistniejące 
okoliczności łagodzące. P rasa radykalna, rozumie 
się, jeszcze ostrzej o wyroku się wyraża, 

Demonstracje antyaustrjackie.
Rzym 28 maja. (Tel. wł.). P rasa wiedeńska 

donosi z Rzymu, że przedwczoraj i wczoraj w e 
w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  w ł o 
s k i c h  w y b n c h ł y  d e m o n s t r a c j e  a u 
s t r i a c k i e .  W Medjolanie s p a l o n n o  publi
cznie c h o r ą g i e w  a u s t r j a c k ą .  W ładze za
chowują się dość biernie, strzegą tylko, aby de
monstracje nie odbywały się przed oknami kon
sulatów austriackich. Demonstracje zdarzyły się 
w Neapolu, Palermo, Wenecji, Bolonji, F lo ren 
cji i Medjolanie.

Zderzenie okrętów.
Antwerpia 28 maja. Parowiec angielski „Hu- 

deriP ld" zderzył się onegdaj wieczorem w dro
dze do Grinsby z parowcem szwedzkim, przy- 
czem 22 p a s a ż e r ó w  o k r ę t u  a n g i e l s k i e 
g o  z a t o n ę ł o .  Byli to p r z e w a ż n i e  au-  
s t r j a c c y  i w ł o s c y  e m i g r a n c i .

Antwerpia 28 maja. Przy katastrofie okręto
wej zginęli między innymi następujący au - 
s t r j a c c y  p o d d a n i :  Dmytro Basiuk, W asyl 
Kowalek, Wasyl Zelema, Anastazja Marja i K a
tarzyna Daniszczulowe, Ja n  Bohosiewicz, Jan , 
Alfonsa i Antonina Kaplikowie, Stanisław i Ma
rja  Strzeleccy, Paweł Popowicz i Ludwik Świr- 
ski.

Dżuma.
Santiago de Chile 27 maja. W  miejscowości 

Iąuiąue zmarło dwie osoby na dżumę.
Londyn 28 maja. W Izbie gmin doniósł se

k retarz stanu dla Indyj lord Hamilton, że w 
P e n d ż a b i e  (Indje) liczącym 2272 mil jonów 
ludności, od dnia 1 stycznia do 2 maja zmarło 
na dżumę 141.789 osób.

----------  Mam I ^ -------------
Jubileusz Petersburga.

Wiedeń 27 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rada miasta na wniosek dra Lnegera uchwaliła 
na zaproszenie na jnbiiensz Petersburga wyrazić 
telegraficznie żal, że burmistrz ani jego zastępcy 
nie mogą tam przybyć. Uchwała zapadła wszyst
kimi głosami przeciw głosowi socjalisty Reu- 
manna.

Wyścigi automobilistów.
Chartres 27 maja. Na zarządzenie prokurato

ra  w Chartres, rozpoczęto dochodzenia z powodu 
nieszczęśliwych wypadków przy jeździe automo
bilami Paryż-M adryt. Kilku rannych automobili
stów, którzy byli powodem nieszczęśliwych wy
padków przesłuchano.

Walka z Kościołem we Francji.
Paryż 27 maja. P rezydent ministrów Combes 

zatrzym ał pensję proboszczowi w miejscowości 
St. Denis, ponieważ ten pozwolił pewnemu Re
demptoryście na wygłoszenie kazania w kościele.

Strejk w Ameryce.
Filadelfja 27 maja. Fabrykanci wyrobów tka

ckich odrzucili żądania robotników w sprawie 
tygodnia roboczego 55 godzinnego. Skutkiem te 
go oczekują strejkn 100.000 ludzi.

Wyścig samochodów.
Madryt 27 maja. Około 60 sportowców przy

było wczoraj na automobilach do M adrytu Po
w itała ich liczna publiczność. Przyjazdowi przy
patryw ał się również król i książę pruski Hen
ryk.

Trzęsienie ziemi.
Sofja 27 maja. Ubiegłej nocy o godzinie 2 

min. 40 odczuto tn  silne trzęsienie ziemi.

Zaburzenia w Macedonji.
Konstantynopol 27 maja. W edle zapewnień 

P orty  akcja przeciw opozycyjnym Albańczykom 
ogranicza się dotąd na ściganiu i więzienia głó
wnych przywódzców.

Konstantynopol 27 maja. Ajencja konstanty
nopolitańska oznacza doniesienie „F igara" o mo
bilizacji ogólnej wojsk tureckich za bezpodsta
wne.

Konstantynopol 27 maja. Ogólna liczba uwię
zionych a podejrzanych Bułgarów w w ilajetacb 
Salonik i Adrjanopola, wynosi 3.000.

W niosek jene^alncgo inspektora, aby tych  
Bułgarów, którzy brali udział w czynnościach 
kom itetu macedońskiego, wysłać do Tripolis lub- 
małej Azji, dotąd nie został zatwierdzony.

Ceny targowe z dnia 26  maja.
Ceny za 100 kilogramów :

Pszenica krajowa od 15’— do 16-30 kor., pszenica 
węgierska od — ■— do — ■ —, żyto krajowe 1315 dc? 
14 30, żyto węgierskie od —■— do — •— . jęczmień 
od 11-60 do 1 2 —, owies z opłatą akcyzową od 
13-60 do 14*—. groch od 16 50 do 24-50. tatarka, 
od 13 50 do 1480, proso od 1 1 — do 13 —, fa
sola od 18-— do 26-50, jagły od 18 — do 22 — r 
siano od 520  do 6-—, słoma od 3 60 do 4- — , 
koniczyna od 6-— do 6-40, ziemniaki za heztoliti 
3-20 do 4 —. jaja za kopę od 2 50 do 2-80, masłc 
za kilogram od 1‘8C do 2 20, masło za garniec od 
6-40 do 8- — , spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— — do 176-—. Okcwita na 75° od —■— do 136- —. 
Kukurudza za 100 klgr. od —1— do 14 60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — • — do — ■ —. Wyk a. 
za 100 klgr. od —•— do — . Koniozyna nasienna
czerwona za 100 klgr. od — •— do —•— . Koni
ozyna nasienna biała za 100 klgr. od — do 
—. —. Tymotka za 100 klgr. od —•— do — • — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od — — do — -—

Kurwy telegraficzne.
Wiedeń 87-go maja. — (Gieida popoł.). — Godzina 3‘— 

Marki 117-20 Renta majowa ioO-fiO, W ęg. renta korono
wa P9U5, Akcje anstr. zakładu kredyt. 666 25, Akcje węg 
728 50, Akcje Anglobanku 276-26. Akcje Uniobaukn 528'—  
Ak' e Landerbanku 410 90 Akc>e kolei państ. 678 25 Lom 
buid' —-—, Akc.ie fabryki broni — •—, Akcie t.ytoniow. 
343 60, Akcie Alpiny 378 25 Losy tureckie 118 25, Ruble 
8 6 3 —.

Cukier (słaby) 22-— , spirytus (słabszy) 41-—, n i-  
fta niezmieniona

Berlin 27-2omaja — (Giełda wieczorna). Anstryack - 
Akcje kredytowe 8l1'75, Towarzystwo dyskontowe 189-25.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka. „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji, 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

K a r l s b a d .  (Alte Wiese „Drei Staffeln“)

D r W . M aleszew skl
b. asystent kliniki wewnętrznej uniwers. Jagiel

lońskiego ordynuje jak  la t uoieglych. 1113

Z N A K  N A  K O R K U .

Dr jYiichał Hiwinslji
ordynuje w  K a r l s b a d z i e .  —
Muhlbrunnstrasse „Konig von Preussen".

1151

Dwa duże pokoje
z przedpokojem i kuchnią na parterze są do 
wynajęcia od 1 go lipca, ul. Karmelicka 1. 41. 

Zwiedzać można od 11 do 1 i od 3 do 5.

W  adm inistracji „G łosu Na
rodu44 są do nabycia następują
ce pow ieści:

Józefa Pogosza „Marzyciele" 2 tomy 
2 kor. 

Hektora Malot „Spółwinni" 1 t . 1 kor. 
Cauvain „Zbrodnia w Kerguen" 60 h.

. W r  Odezwa do w szystkich, którym  rozwój rodzinnego przem ysłu leży na sercu.
ł a i i a r  PaPieró w listow ych i  kopert z pierw szej i  je -  *  K f t f id l f lAU i/clfiftftA  

» dynej krajow ej fabryki w yrobów  z papieru ¥¥• Jl l%WlvJw ff }K|lnlJlr
™  Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. —  624 *e Lw ow a.



Nr- 145 „ G Ł O S  N A R O D U * .  „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „ G Ł O S  N A R O D U * . 7

Dom z ogrodem
składający się z 7 ubikacyi w Dębni
kach jest d «  sprzedania. Wiado
mość w introligatorni p. Stanisława 
"Włodka Kraków, ulica Szewska I  25 
lub też u Naczelnika Gminy w Dę

bnikach. 133*) 4 6

9VVwVvwV«IRv *
|  W  K r a k o w ie  
•  przy ul. Karmelickiej L. 44 j

odbywają się w  biurze wzoro- 
wem dla ćwiczeń

Wykłady
2 nauk handlowych, rachunko- $3 wości państwowej oraz języ- ¥ 
«  ków nowożytnych w  kursach

§ grem ialnych i odrębnych 
pod kierunkiem

I B .  F.
2  W arunki przystępne. D la Pań g  
•  nauka oddzielnie. 1181 ^

Praktykanta
z  I I  kf. gimnazyalnej poszuknje 
m agazyn Nowości F. A. Grigara 
_________ w Krakowie. 1424 l  3

Ogłoszenie.
Dyrek. ya Towarzystwa rolniczo-za- 

liczkowego w Nowym Targu, Stówa 
rzyszfe.iia zarejestrowanego z ograni
czoną poręką, podaje ninięjszem do pu
blicznej wiadomości, żs Rada nadzoreza 
na posiedzi niu swem w dnia 23 b. m. 
u c h w a l i ł a  na wniosek Dyrekcyi 
uniżyć stopę procentow y, po
cząwszy od dnia 1 lipca b. r.

1) od wszystkich wkładek na oszczę
dność z 5 na 4 ‘/2 (cztery i pół)

2) od nowo udzielonych pożyczek
a) hipotecznych z 7 na 670 (sześć) 

od sta rocznie i
b) w- "“ Y^/yeh z 7 na 6 72% (sześć 

i  pół) ó«i’sia rocznie. H 26 1 1
Nowy Targ, dnit 25 maja 1903.

w  N o w y m  T a r g u .
Stowarz. za* ejestr. z ograniczoną poręką

i

SOK MALINOWY
cukrzony

z  górskich jagód, aromatyczny, 
najlepszej ja k o śc i, w ysyła w  
naczyniach po 47?  kg. netto 
w łącznie z opłatą pocztową, 
za  nadesłaniem p r z e k a z e m  

kw oty koron 7.

J a n  H i c h n ! k
w  B o c h n i .  iz38

*

Z wolnej ręki
do sprzedania

realność (zamek) w Dąbrowie koło Tar
now a, będąca niegdyś własnością ks 
Lubomirskich, z którego to zamku są 
jeszcze zachowane wszystkie fuudamen- 
ta, (2 m. grubości), nadające się do wy
budowania k l a s z t o r u  lub zam ku, 
kilkauaście obszernych piwnic, suteryny 
i  niektóre ściany — wszystko pokryte 
dachem w zupełnie dobrym jeszcze sta
nie. Zamek otacza 10 morgowy park, 
pięknie utrzymany, ogród owoeowy i 
warzywny. Po za obszernym dziedziń
cem znajduje się ofi-.yna, względnie 
w illa , mieszcząca w sobie 24 ubikacyj, 
a zamieszkała przez wyż zych urzędni
ków. Do tejże oficyny należą ogrudki, 
.spiżarnie, piwnice, drewutnie, wreszcie 
budynki gospodarcze t. j. stodoła, staj
nie na krowy i konie i inne. Realność 

‘ ta  oddalona jest od miasta Dąbrowy 
zaledwie o 300 kr oko w, które posiada: 
Starostwo, Sąd, Urząd podatkowy. Ra
dę powiatową, Kasę zaliczk., Oddział 
finansowy, pocztę i wiele innych insty- 
tucyi. W mieście odbywają się co ty 
dzień targi, a co 2 tygodnie jarmarki. 
Okolica piękna, lekko górzysta i bogata. 
Budowa kolei rozpocznie się prawdo
podobnie jeszcze w tym roku. Warunki 
b. korzystne: — długów żadnych. — 
Bliższych wiadomości udzieli właściciel 
ni. Lwowska 14 Podgórze, lub przez 
grzeczność k  kanonik K o z i k  w Dą 
Itrowej obok Tarnowa. 1415 1 5

W  K rak ow ie/
p o le c a  się

HCmPOLSKI!
blizko kolei 

’ p r s y  u l ic y  F lo r y a ń s k ie j  (
) (obok bram y F loryańsk iej).
Posiada pokoje od najwykwintniej-' 

'szych do najskromniejszyeh; ceny/
) bardzo przystępne.
U w a g a !  Na miejscu znajduje się(

) telefon Nr. 469 do użytku Gości,.
\tak w obrębie Krakowa jak i do'
' wszystkich głównych miast całej ( 

Austryi. 102

Kartki zastawnicze
na brylanty, perły, złoto i srebro, wy
kupuje się bezpłatnie, eelem zakupna 
po najwyższych cenach. — Wiadomość 
w Administraeyi „Głosu Narodu". — 
Z prowincyi listownie. 777 8 0

Dom  z ogrodem
róg ul. Szlaku Nr. 1 i Ł >bzowskiej 43, 
z placem pod budowę, (miejsce nada
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia
sta, w pobliżu linii tramwajowej jest 
do sprzedania. Wiadomość tamże 1086

Ukończony agronom  z 10-letnią 
praktyką gospodarezą w większych ma
jątkach. poszukuje posady zarządcy dóbr 
w krajn lub zagranicą od 1 lipca br. 
Zgłoszenia przyjmuje pod znakiem „A- 
gronom" S. S. poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inser. 1289 7 8

Międzynarodowe

I-sze t a s .  Towarzystwo isauacji

Kraków, ul. Starowiślna 8
p r z e p r o w a d z a  d e s in fe k e y e  po  
ch o ro b a ch  z a k a ź n y c h  w  d z ie ń  
i w  nocy  b e z  w z g lę d u  n a  d n i 

św ią te c z n e . 1427 i  6

Do sprzedaria
na Zw:erzyńcu pod Krakowem, 10 mi
nut końmi od rogatek miejskieh dum  
m urow any o 5 pokojach i kuchni, 
zaoudowania gospodarskie, 6 morgów 
bardzo dobrego gruntu, łąki, bezpłatne 
pastwisko na błoniach. Rentowne go
spodarstwo mleczne. — Zgłoszenia pod 
„772" do Biura Dzienników Hopcasa 
i Salomonowej w Krakowie. 803 4 0

SWIEZO OTWARTA

Pracownia sukien damskich

M A R Y I  D I N E R
przybyłej ze Lwowa, przy ul. Floryań- 

skiej L. 33 II p., w K rakowie.' 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny wchodzące oraz udziela 
lekcyj kroju według najnowszego sys

temu Ceny umiarkowane. 1104

Magister farmacyi
z pięcioleciem, poszu ku ję  zastę 
pstwa na czas od 15/V do ló/D L  

Łaskawe oferty z warunkami pod: Mr. 
J. M. poste rest Jasło. 1333

H andel koTaseiiuy
i śniadankowy w mieście powiatowem, 
które liczy 12 tysięcy mieszkanców o- 
procz załogi, dobrze się rentnjąey, po
łożony na głównym trckcie od kolei, 
jest z powodu sto3unków famiUjnych 
właściciela, za przystępną cenę do 
odstąpienia. Wiadomość w Adin. 
„Głosu Narodu" L. A. B. 1324 5 5

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

| jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.

G ł ó w n y  s k ł a d  u l .  ś w .  T o m a s z a  L . 4  (tuż przy pl. Szize- 
pańskim), Telefon Nr. 331, — F i l i a  u l .  K o p e r n i k a  L . 6 .  (

[ Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zakład podejmuje się przbwozu i sprowadzania zwłok 

ze wszyb„kich krajów Europy. 1195
Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie.

Willa w Swoszowicach
składające się z 2 domów, jeden pię
trowy, drugi parterowy, około 19 ubi
kacyj, 2 stajnie, 2 wozowie, ogród o 
wocowy i paręset drzew owocowych, 

do sprzedania. 1343 3 3 
Stacya kolei, poczta i telegraf w miej
scu Wiadomość w Adm. „Gł. Narodu".

Wózki
wykonane według najnowszyek zagra
nicznych wzorów lekkie i silne, sto
sowne również na górskie drogi, na 
parę lub jednego konia, po cenach 

najniższych poleją 13712 4
P r a c o w n ia  p ow o zó w

Jana Rzym skiego
(dawniej A. Meissner)

w Krakowie, plac Matejki L . 4.
Przyjmuje także obstalunki na no

we powozy i wó/.ki oraz podejmuje się 
odnowienia tychże po cenach umiarko • 
wary eh. na termin ściśle c znaczony.

Tanio do wynajęcia
od 1-go lipca m ieszkanie  blisko 
ogrodu. 2 pokoje, pizedpokój i kuchnia, 
na I  ptr., Pćłwsie - Zwierzyniec L. 29.

Posiadam również zegar k o n 
trolu jący  dla stróżów nocnych ta
nio do sprzedania. — Wiad mość tak 
eo do mieś/kania jak i zegara u A ł. 
Limauiwsk ego, Sukiennice. 13->7 3 3

130 mórg lasu
1 1 3 0  m órg grnntn do nabycia 
z wolnej ręki lub przez zamianę na 
kamienicę. Wiadomość: ul. św. Anny 
L. 4 II p , od godz. 4—5. 1374 2 3

Rzadka sposobność!
Sam ochód parow y na i osoby, 
o sile 6 koni, prawie nowy, tylko je
den sezon używany, z powodu kupna 
większego, jest tanio do sprzeda
nia- — Wiad mość: Krabów, ulica 
Garbarska L. 4, II p., drzwi 6 między 
godz. 3—4 po południu. 1382 3 3

Uczeń VIII kl. gimn.
z powoda braku utrzymania, chce wstą 
pić na praktykę d> apteki, lub Jo ja 
kiejkolwiek prywatnej instytucyi. — 
Adres: „ A . B . “ poste restante N„wy 

Sącz 1387 2 2

w Gdowie, przyjmie zaraz ekspedy
tora (kę) lab pom ocn ika (cę) 1410

Dobra sposobność!
Kto chce ubranie m odne, trwałe 

i nie drogie, niech zamówi

u Zygmunta Chilli, krawca
w Krakowie, Wielopole Nr. 3,

■przy g łó w ie j poczcie. 
Wypożycza fraki i anglezy, robi rów

nież za ugodą na raty. 951

ienica M r .
w blizkości c. k. poczty głównej w 
Krakowie z dużemi oficynami i dużym 
ogrodem odpowiednia dla interesu han- 
dlowo-przeuiysłowego lu t jakiego Za
kładu lub instytucyi, jest z wolnej rę

ki do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w Administraeyi „Głosu 
_____________ Narodu". 1418 1 5

Panna inteligentna
posiadająca wyższą m u z y k ę  i jęryk 
francuski (konwers.) poszukuje posady 
na letuie miesiące tylko za zwrotem 
kosztów podróży. „L. D.“ poste rest.

Kraków. 1396 2 3

Pension „LITHUANIA"
Kraków, Studencka L. 2, poleca pokoje 
eiegancko i wygodnie urządzone z obsłu
gą, od 2 koron, n t doby lub dłużej. 
Na żądanie podawanie potraw. 1327

K orzystna

SPOSOBNOŚĆ NABYCIA!
D om  dnzy II i III piętr. z 2 

ofiuynam. i ogródkiem, trzema stajniami 
i wozownią — gruntowni 8 zbndowany. 
niepotrzebujący najmniejszej reparacyi, 
wśród ogrodów, przy ulicy Batorego 
w Krakowie, j  e»t na 7%: czystego 
doeltodn za dopłatą circa 40.000 złr. 
długu bankowego do sprzedania.

Adrei wskaże Administracya „Głosu 
v rrodu“, — na żądanie da dokładne 
objaśnienia. 1397 2 0

A ptekarza A . T h ieiry ’ego
Praw dziw a Maść babkewa

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez szybkie 
działanie i gruntowne oczyszczenie leezy i uśmierza 
bóle nawet w najdawniejszych ranach, oraz usuwa 
przez zmiękczenie rany nie potrzebne obcB ciała 
różnego rodzaju, które się do niej dostały. — Pocztą 

opla tnie 2 słoiki 3 Kor. 50 hal.
A P C  7 H E K E  D E S  A , T H 1 E R R Y  

ln Jregrada bel Ro.iltsch-Uaaerbruna. 881 
Główny skład dla Galicyi Zygmunt Rucker Lwów. 

Wystrzegać się należy naśladowań ' uważać na po
wyższy na każdym słoiku w y p a l o n y  z n a k  o c h r o n n y  i firmę.

99KAWA ZD30WIA“
wyrrbu Waśmewskiego b. prof. nauk przyrodn. i Łuczki aptekarza w Podgórzu,
zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą, a nie zawierając koffeiny, działającej tak  
szKodliwie na organizm ludzki, nadaje się szczególniej do użytku osób słabych, rekon
walescentów i dzie i.

Smaczna, pożywna i tania, powinna znaleść zastosowanie w każdym oszczędnym
i  dbającym o swe zdrowie domn. 1073 6 o

Zwracamy nań szczególną uwagę klasztorów, pensyonatów i szpitali.
Bardzo pochlebne orzeczeń a Wnych Panów lekarzy wydane z powodu chemicznego 

badania tej kawy zalecają ją  szczególnie dla je j wysokiej wartości pożywnej.
Za 5 ct. można się o jej wybornym smakn przekonać a kto do niej przywyknie,

innej pić nie zechce.
Do nabycia we wszystkich handlach i droguerych w próbnych torebkach po 5 ct. 

(10 hal.) oraz w paczkach '/4-kilcwych po 18 ct. (36 hal.) i V2 P° 35 c*- (70 h&l.).

Wiśniewski, Łuczko i Sp., Fabryka „Kawy zdrowia“ w Podgórzu.

Biuro ogłoszeń
[i wynajmu mieszkań

Wład. Grabowskiego
oraz B iu ro

Tow. Właścicieli anlncści
Kraków, ul. Gołębia 14

POLECA 1197
Zak op an e G rab ów k a : 5 pokoi, 

2 werandy, kuchnia w ogrodzie, 
drewutnia.

Stancye : Floryańska 5, Biskupia 8, 
Grodzka 29, Karmelicka 46

S k lep  Zwierzyniecka 21, pl Dotui- 
nikański 4, Grodzka 50, 51, Rako
wicka 8, Gertrudy 7, róg Sławkow
skiej i św. Tomasza, D ługa 34, 
Długa 24, Floryańska 57, D ługa 46, 
Bracka 6, Sławkowska 6, Rynek 22, 
Rakowicka 3, Szewska 1, Floryańska 
32, Grodzka 8, Szpitalna 7, Zybli- 
kiewieza 8, Lokal na restauncyę  
Zwierzyniecka 21, Sławkowska 16.

P i - m i e e :  św. Marka 8, Grodzka 31, 
Krakowska 43, Kurniki 6.

S t a j n i e :  Stachowskicgo 10, Bisku
pia v, 11, Smolońsk 21, pl. Kossaka 
8, Wolska 14, Karmelicka 31.

P okój z meblami lub b ez: Gro
dzka 55, 8, Rynek 11, Rakowieka 3, 
Floryańska 4, Mikołajska 7, War 
Szawska 3 Garbarska 7, Radzi, 
wiłowska 2. Pędzichów 15, św. To
masza 28, Szewska 14, Gołębia 14, 
Batorego 16, Zaeiize 6, Siemiradzkie
go 9, 16, Szewaka 16, Rakowicka 8, 
Studencka 23, Basztowa 25, Studen
cka 8, Wolska 5, Smoleńsk 24, Kar
melicka 44 Smoleń-k 16, Starowi
ślna 4, Batorego 18 Zwierzyniecka 
25, Sławkowska 6, Jasna 5, Sław
kowska 14, Długa 21, Krupnicza 8.

2  p ok oje  z meblami lnb bez: Gro
dzka 50, 25. Karmelicka 36, 9, Stu
dencka 19, Gołębia 4, Floryańska 
43, św. Marka 8, Krupnicza 8, Po
selska 22, Łobzowska 31, Rynek 19, 
Batorego 18,

Pokój przedp i kuchnia: Grodzka 
50 1 Lenartowi bza 14, Zielona 20, 
nad Rudawą 21, Retoryka 10, Szlak 
57. pi. szczepiński 7, Czysta l l a ,  
Pod dale 14, Sławkowska 6.

3  p ok oje , przedp. i kuchnia: Plac 
Groble 18 1, Szlak 57, Kurniki 9 
pl. Groble 14, Lenartowicza 10, Nad 
Rudawi, 4, pl. św Aegdaieny, Kar 
melicka 53, Biskupia 8, Michałow
skiego 11, KarmelićKa 46, Sławkow^- 
ska 4, Siemir>rzkiego 16, N ieccł. 
13, Czysta 11, Floryańska 30. SzU k  
15, Kanonicza 4, Radziwiłłowska 5 
Batorego 22. Basitowa 11.

3  p o k o je , przedp. i kuchnia: Kru
pnicza 10 II, Zwierzyniecka 25, Gro
dzka 48, Gołęb a 14, św. Jau 13, 
Floryańska 8, Dębniki 15, św. Jani
15, Sławkowska 21, Floryańska 30, 
Zacisze 6, Czysta l la ,  Grauiczna 5, 
Rakowicka 17, pl. Matejk' 3, Nad 
Rudawą 21, Stachowskiego 10, K ar
melicka 44, Kopernika 20, Retoryka 
12, Straszewskiego 8, Czysta 17, Die- 
tlowska 74, Czarnowiejska 1, Szlak 
16 Karmelicka 33. Siemiradzkiego
16, Krowoderska 53, Poselska 19, 
Retoryka 9, 2, czysta 12, Rakowi
cka 8, Smoleńsk 21.

i  p o k j j e , przedp. i  kuchnia: FIo- 
ry&ńska 40, Batorego 20, Zwierzy
niecka 21. Rakowicka 3, Straszew
skiego 9, Krupnicza 13, Wolska 14. 
Batorego 25, Zyblikiewicza 8, £trw*- 
lecka 17.

5 pok oi, przedp. i kuchnia: Staro
wiślna 19, Floryańska 49, Smelwis!-. 
18,. Szpitalna 7, Zielona 20, Kar
melicka 42, Kolejowa 12, 13, F lo
ryańska 25.

6  p o k o i, przedp. i  kuchnia: Po
selska 16 I, Grodzki 50 II, 4 4  
św. ,'obiaty ar a 6 I, ryańska 57 
Batorego 25, KyneL 22, Studencki. 
8. św Marka 5,

D w ó r : Czarna wieś 28.
9  p ok oi: Czarna wieś 28, Basztowe, 

10.
P arcela  odpowiednia na składy przy

ul. Czarneckiego 207.

Potrzebny pisarz
gosp od arczy

Zgłoszenia wraz z odpisem świadectw 
przyjmuje Zarząd dóbr p. Droginia. 

Pt dania nie uwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 1363 3 3

Błaga o litcśc-
staruszka 84 lat licząca, wdowa po wo- 
teranie z rokr 1831, mająca przy s t o u  
nieuleczalnie chorą córkę, o wi.po-~ 

żerne jakimkolwiek datkiem.
Ł.“°kawe datki n i  ton lei przyjmuje 
Administracja „Głosu Narodu" K rąk iv  

ulica św. Krzyżu Nr. 7. 3178
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NAJMNIEJSZA
Immk do

pod tytułem:

Książeczka miniaturowa
ułożona

przez O. 8. B., Tow. Jen. 
wyszłs świeżo w nowem, poprawuem 

wydaniu
nakładem Księgarni katolickiej

Dra Wład. Miłkowskiego
w  K ra k o w ie

ulica św. Jan a  6, (Hotel Saski).
Prześliczne wydanie, z obrazkiem. 

Matki Boskiej Ostrobramskiej, wzorowy 
■Mad, wykwintne oprawy.

Ce n y :  2 kor., 2 ‘/a k., 3 k., 4 k., 
I ł/» k., 7V2 A- i HV2 k. — Na portu 
należy dołączyć 40 halerzy. 1199

M ieszkanie letnie
w pięknej okolicy Krakowa, pośród 0- 
grodu kilkumorgowego, składające się 
z  dwu do trzech obszernych, widnych, 
suchych pokoi 1 jednego przedpokoju, 
kuchni i piwDicy, jest ksżdego czasu 
do w ynajęcia . Mi-jsce jest dwa
dzieścia kilka minut oddaloae od sta- 
cyi Rudawa lnb Krzeszowice. O kilka
dziesiąt kruków jest las, łąki i rzeka 
do kąpania. Knmunik»cya dziennie 4 
razy do Krakowa, w przeciągu jednej 
godziny z miejsca w Krakowie Frau- 
eiszek Pruczek Siedlec p. Krzeszowice. 
_____________1405 1 3____________

Z a k om orą  auatr. „ t ł o  
w  Królestwie Polskiem je s t bar
dzo urocza

W IO SK A
w pysznej glebie, z pięknym 
wartościowym parus**+1 „u;ui la 
skiem dębowym, porządnymi bu
dynkami. w obszarze 315 mrg.,
za bardzo przystępną cenę wraz 
z inwentarzem  żywym i martwym

do sprzedania.
Wiadomość w Admin. „Głosn 

Narodu*1. 1417 l  10

PRZYBORY do lawn-tennisa 
KROKIETY, PIŁKI NOŻNE
T >  A T  gum owe i  w szelk ie  zabaw ki na se-

zon w iosenny w wielkim wyborze, p o le c a ją

i i m Grodzka 2.

I
rSŁ"ST
NItOr
3

rCDr-Na>

O d d a w i e n  d a w j ia  z e  s w e j  d o b r o c i  i z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z i w a

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
z b io ru  maj o watro polecz H ANT I ł  U l ,  878

W . ADAMOWICZA
W  B U O U A t i ł ł  na pograniczu rosyjikiem .

1 funt „FAMILIJNEJ" b. d o b r e j ............................................Złr. 140
1 funt „MELAN6E DE MOSKAU" w oryg. opak., najlep. . . „ 2'60
1 fnnt „IMPERYAL" eesarskiej w oryg. opak........................„ 350
1 funt „OKRUCHOW" z najlepsz. herbat kwiatowych . . .  „ 120
KAWA CEYLÓN znakomita 5 kilo fran co ........................................... ' „ 9‘—

f l r z y b k l  r. L i t w y  tegoroczne prawdziwe aromatyczne pół kilo . . .  . . .  1 '75

P l a n i n A  krzyżowe, nowe, do 
r i U D i a S  sprzedania w Księ
gami m. A. Piwarskiego i Spółki, ul.
św. Jana L. 3 Kraków. 1408 1 5

Pocztowi* urzędniczk a po
mocnicza chce zamieuic się na posadę 
w Galicyi zachoduiej. ,Janina“ poste 
restante Sędziszów. 1411 1 3

B m n i m T i f f f f n i f n n m i f f m f f f m f f i f i n F j

i  KAZIMIERZ ZAPAŁA -  JUBILER i
w K rakow ie, ul. Szewska L . 2.

m i  Pracownia WyroWi zlotrcl i
661 37 0£

£
£

wykonanych podług najnowszych wżerów ozdobnie i gustownie.
£  Mam na składzie w wielkim wyborze Pierścionki zaręczynowe. 2
^  Wykonywam Obrączki I Szpilki ślubne. Wyprawy srebrne i t. p.

podług wszelkich wzorow. — Zamówienia i naprawy uskuteczniam 
szybko, na czas oznac«ouy i no eenach nader przystępnych. — Magazyn 

^  ten utrzymuje takie wyroby z chińskiego srebra. — Kupuję i przyjmuję 
5 ^  w zamian wszelkie przedmioty złote, otebrne i inne kosztowności.

Poszukuję dzierżawy
około 300 mrg. od 1 go lipca, w bliz- 

kości kolei w zachoduiej Galicyi. 
Zgłoszenia z opisem obs>aru przyjmuje 

Adni. „Gł. Narodu". 1416 14

Większej dostawy

Mleka
• poszukuje ii£2

mleczarnia
E. Dobrzyńskiej

Kraków, ul. Sławkowska 12

W klimatycznej miejscowości 
zdrowia

Z A WO J A
p o d  B a b i ą  g ó r ą

podczas tegorocznego sezonu bę
dzie mieszkał w  domu S. Briilla 

i ordynował

Dr. Grzegorz Grzybowski
lekarz z Krakowa 1378

E J  JA ■ 5 • cio klgr. koszyki
■ *  I V  ■ opłatnie za zaliczką 

dostarcza pod gwarancją żyjące 
120 raków do zupy . . . . K. 5'60

80 stołowych . . . „ 7'—
60 „ olbrzymich . . . „ 8 —

Zgłoszenia: Andermann Brody Nr. 62. 
1328 5 6

Potrzebny pokój
z oknem na południe lub wschód, z u- 
rządzeniem i utrzymaniem dla dwóch 
mężczyzn na lipiec i sierpień w okolicy 
górskiej obfitującej w lasy szp Ikuwe 
Zgłoszenia do 10. czerwca pod „Pokój" 
do Działu inseratowego „Głosu Naro
du" wre z z podaniem warunków w 
_____________przybliżeniu. 1407 1 2

Kółko rolnicze
przy fabryce wagonów i maszyn w Sa
noku, poszukuje od 1-go lipca Ir. dla 
swego sklepu (handlu towarów korzen
nych i mieszanych) sk lep ik arza  
(sklepiliarki), fachowego, obzuajcniione- 
go dokładnie z rachunkowością kupie
cką. — Kaucya wymagana najmniej 

600 Kor. 1421 1 3
Podania wraz z świadectwami wnosić 
należy najdalej do 10-go czerwea br. 
do Zarządu Kółka rolniczego w Pora- 
___________ dzie olehowej.___________

P o t r z e b n a
zaraz na wieś panna lub wdowa, w 
średnim wieku, ze skromnetni wyma
ganiami, obznajomiona z krawieczyzuą 
do zaopiekowania się małerni dziećmi 
i  pomocy Pani domu w zajęciach do 
mowo-dospodarskic.h. Pensya roczna 160 
Kor. i utrzymanie. Adres: „L. 2o-‘ po 
ste restante Kalwarya Z . 1423 1 5

M IE S Z K A N IA :
Wolska 28, od 1 go czerwca, z wido
kiem na kopiec Kościuszki, 2 pokoje i 
kuchnia I p. oficyna, l  pokój i kuchnia 
III  p. of. Wiacomość u s rfża tamże.

1425 1 0

Zmiana Lokalu.
Z dniem 1-go maja r. b. przeniosłem

ZAKŁAD POGRZEBOWY
z u lic y  K o p ern ik a

na ulicę Mikołajską L. 14, telefon Nr. 248
w blizkośei Małego Rynku, gdzie zamówienia pogrzebów przyj
muję osobiście, lub na żądanie interesowanych zgłaszam się 
do domu; udzielam bezpłatnie wszelkich informacyi w zakresie 
mego przedsiębiorstwa. — Zaopatrzywszy moje składy w wielki 
wybór trum ien metalowych, dębowych i z drzewa miękkiego, 
urządzam pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych, 
tak w mieście jak i na prowiney: ze znaną pnnktualncścią, nie 
zamożnym po własnej eeu e. — Podejmuję się również przewozu 

i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy.

Franciszek Nowiński
1290 5 0 właściciel Zakładu pogrzebowego

Kraków, ulica Mikołajska L. 14, telefon Nr. 248.

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udaję się do serc lito
ściwych. Jestem wdową już lat 30 
po nauczycielu ludowym, emigrancie, 
po którym nie pobieram uajmuiejszej 
peusyi. Pogrążona więc jestem w naj
większej nędzy, wyniszczona 10-letnią 
chorobą mej córki seminarzystki. Jestem 
tak ubogą, że za parę dni będę pozba
wioną nawet ubogiego kącika. .Tuż 2 
lata t. j. od śmierci mej córki małe 
opuszczam łoże boleści a drugi mibsiąc 
leżę prawie obłożnie i nie mam nawet 
raz dziennie suehego kawałka chleba. 
aby się pożywić. Uboższam niżej że 
braka, gdyż choćbym nawet wyjść mo
gła to jestem bosa zupełnie. Nie mając 
z nikąd żadnej pomocy błagam przeto 
litościwe serca, aby raczyły zmiłować 
się nad nędzną staruszką liczącą już 
70 lat a ja na słabych i chwiejących 
nogach zawlokę się do Matki Boskiej 
Cudownej u 0 0 . Karmelitów na Piaskn 
i błagać będę o zdrowie dla moich Do
brodzień Z głębokim szacunkiem 
Rozalia Wicherek, ulica Rajska Ł. 10

P e w n y  io Konwersacji
m ężczyzna biegły w Języku fran
cuskim. Zgłoszenia do Administrauyi 

„Głosu Narodu". 1419 1 3

L o k a l  sklepow y
frontow y

przr ulicy Karmelickiej, zsraz d o  w y 
n a j ę c i a .  (Duży sklep i dwa pokoje). 
Tamże na sprzedaż ścianka szklauna 

działowa i różne luchomośei. 
Wiadomość w Admiuistraeyi „Knryera 

Krakowskiego". 1422 1 2

S p r z e d a m  fo r te p ia n
nowy, z płytą krótki, za 320 złr., uży
wany za 150 złr., drugi 80 złr. W ia
domość: Stroiciel R a b a  Gołębia 14. 

1389 2 3

ZAKŁAD
wodo- i elektfoleczniczy

dla chorób nerwowych.
W a n n y , natryski, kąpiele wod< 

elektryczne, kąpiele w świetle elektrj 
cznem (reumatyzm, art-ytyim, otyłość 
niedokrewność, bóle nerwowejak ischifc 
itd.), kąpiele nasycone kwasem węgle 
wym (Nauheim). 1399 1 0

L l e k t r o  t e r a p i a ,  meekanoieL 
pia , mięaieuie wibracyjne, metoda Fren
kla itd.); stosowauie promieni Róntgena 
do leczenia chorób skórnych i prześwie
tlanie w chorobach narządów oddeehi 
wy eh, serca i tętnic, kości i stawów, 
zębow i szczęki; przy złamaniach i obe
cności ciał obcych w organizmie.

A rson w alizacya (prądy o bar
dzo wlelkiem naprężeniu) w niektórych 
cierpieniach nerwowych i mięśniowych, 
w migrenie i chorobach skórnych.

Dr. M. NARTOWSKI,
Kraków, ul. św. Anny 2 ,  telefon 359.

O tto b a  inteligentna, posiadająca 
wyższą muzykę, język francuski, nie
mu eki oraz zuająca się na gospodar
stwie wiejskiem i miejskiem, uzdolnio
na w krawieczyźuie jest zatuz do u- 
mieszczenia przez Biuro nauczycielskie 
Stefanii Łapszów z Trembecki h Zwi- 
lling Kraków, ul św. Jana L. 2, róg 
R yntu gł. Przyjmie również posadę 
do towarzystwa. 1420 1 3

lc tia  pracY
w  M ysłow icach

potrzebuje stale kilka s i t  r o b o t n i 
k ó w  ubznajmion ch z >robem drze
wa w lasach za dobrą bordow ą płaeą 

w Śląsku blisko granicy 1428

Biuro techniczne dla >2000.leśnych
Kraków, ul. św. Łna L. 23.

Przeprowadza systemlzacj j  lasów, osza
cowania majątków leśnych, wszelki- 
zdjęcia geodytycznei niwelacyjne, przyj
muje nadzó- techniczny i administra
cyjny. Mając w gronie swym, współ
pracowników leśników i inżynierów, 
wykonywa plany i kosztorysy wszelkich 
środków komunikacyjnych w gospodar
stwie leśnym używanych; urządza za
kłady przemysłowo-leśne, tudzież nuzie- 
la fachowej porady w wszelkich czyn
nościach połączonych z gospodarstwem 
i administracją biura.— lło g u sła w  
Ł an cz rządowe egzamino - samoistn. 
gosp. lasowy. 1381 2 4

Dom I-piętr.
w  L u d w i i t o n i r  obok Podgórza „ 
dobrze się procentujący, tauio do sprze
dania. Wiadomość: Andrzej Broda w  
Boehni, ul. Kraszewskiego 364. 13;

J ó z e f G órecki
Telefon fabryki Nr. 277 

magazynu Nr. 260.
Fabryka siatek, mebli, konstrukcyj 
żelaznych I wyrobów ornament 

kutych,
Kraków, ul. św. Wawrzyńca 25,

wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, konstrukc jne, budowlane I ple
cionki z drutu, DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA ogrodów. lasów, podwórców, 
zwierzyńców i t. p. SIATKI DO PRZESYPYWANIA PIASKU i OCHRONNE DO 
OKIEN, ŁÓŻKA ŻELAZNE zwykłe i angielskie, z materacnmi sprężynowymi oraz 
wkłady sprężynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne kosztorysowe. Termin 
ściśle zachowany. Adres telegramów: GÓRECKI, telefonu Nr. 277. Cenniki na 

żądanie darmo i opłatnie.
Biuro i magazyn gotowych wyrobów otwarty dla wygody Szanown. Odbiorców 

znajduje się w Rynku Nr. 6, pierwsze piętro. 1024 90

sprowadzaną drogą W O D Ę  S E Ł T E B S K 4  z a s t ę p u j e
w zupełności woda poieooaa przez Tow. Lekarskie a l k a l i c z n o

s ł o n a ,  zawierająca części składowe, jak

| W  O D A  S E L T E R S K A
^  wyrobu fabryki pod firmą

i  K . R żąca 1 Clunurskl w K rakow ie
u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  Ł .  4 .  1196

D o n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h .i

■
m

K u p u jc ie  ty lk o

Z WARSZAWY S. GLIŃSKIEGO
Czernidło na obuwie 
P astę do czyszczeniu m etali 
Metallotin do czyszczenia srebra i metali.

Hurtowny skład komisowy dla A ustro-W ęgier:
K. Krzysztofów icz & J. Lasjocinsk’, Kraków, Lubicz 7.

W  K rakow ie do nabycia w handlach: A. Markiewicz i Ska, 
ul. Floryańska: Reim i Ska, Linia A B ; R. Ditmar. ul. Grodzka; 
Jan Erker, ul. Szewska: G. Dekorde (firma Okoń) ul .Szewska. 

L w ó w : Alfred Beacock, ulica Hetm»ńska.
T a r n ó w :  Wład. Brach, handel materyałów. 1338 3 5

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W drakami W. Korneckiego w Krakowie
Papier z fabry) ; Braci Fiałkowskich w Bielsku.


